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KURIER WILENSK
BIEZALE/BY bZIEWHIK 9EMCKRATYCZMY

Sprzeczne wiadomości 
z pole walk w Abisynii

Ablsyński kontratak pod Adua
Zginęło 2.500 W łc c h u w . bgrom ne zd e b ytze  broni

i amunicji
LO N D Y N . (Pat). Reutet donos; z As- 

m ary: Ras Sejum ukazał się na wsc hód 
od Adui na czele znacznych nieregular 
nyeh sił zbrojnych abisyń»kich.

* Z Addis Abeby donoszą. że ^  o jo » - a  y 
B T t m i  Ksu strzałami z kaiabinów w po 
bliżu m.. —  Dorra strącił. samolot wio 
skl i zabili 2 lotników włoskich Od słrzu 
•ów zginął też piesek, który znajdował 
s/ę w samolocie.

L O N D Y N ,  (P a t ) .  R e n te r  d o n o s i i  A d  
d is  A b e n \ : W c z o r a js z y  k o n tra ta k  a b is y n  
Sk i b y ł  d la  g a rn iz o n u  w ło s k ie g o  w  A d u i 
z u p e łn ą  nnti|M Kłziankij.

Znaczny kontyngent Abisyńczy ków 
dotarł pod osłoną ciemności do pozyeyj 
włoskich. W yw iązały się zaciekle walki 
na bagnety, na śmierć i życie. Abisyńczy 
cy mieli pewną przewagę liczebną, a pod 
wpływem wspomnień 0 zwycięstwie pod 
Adua w  18ftb i*, walczyli —  pisze kores 
pondent Reutera —  jak djabły posługa 
■ą< sic bagnetami i sztyletami.

Spodziewają się tu kontrataku wło­
skiego, chociaż po zaciekłej w a lc e  cało 
nocnej obie strony potrzebują wy poczyń 

ku.
L O N D Y N  (P a t ) .  R e u te r  d o n o s ; z  A d  

d is  A b e b y  R a s  S e ju m . ja k  m ó w ią  tu , 
n r z e p ro w  a d z ił  w c z o r a j  o  g o d z .  20 - e j  
K O N T R V I  \ K  P<*D  A D I  A  W O J S K A  V 
# * S Y  S .S K II O T O C Z Y Ł Y  M IA S T O  1 Z M A  
L  a k k o w a ł y  O R H O N C Ó W  M IA S T A  W  
I IO Z B IE  O l  O K  2500 Z D O B Y W A M C  
r y s t u r .  k a k a e i n o w  i b a r ą b w ó w  
e t t S Z Y N O W  v c : i f ,  a  ta k że  zn a c z n ą  Ho.sc 
S i a l  i w o jeu n ą g p . A ta k u ją c y  p o
S i  tak że  . t-żk ic S tra ty . K on t.-a iak  w ło

rtkj je lit s p o d z ie w a n y .

PAKY-Ż. ( ! » « ■  J.k  
Abeby v chw ili o b e tn e j  toczy sm w ielka

biorą udział ze strony Abksynji a  
Ras Seyuma j Ras Ksissa. „.„4,.!

AA .‘dług niesprawdzonych windom
w o js k a  R as S ey u m a  m ia ły  w  n o c y  1 
na W  p a ź d z ie r n ik a  o k r ą ż y ć  p o z y c j i  w io  
s k ie  p o d  A iłu ą  i z a a ta k o w a ć  AA ło c h b . 
A b is v m z y c y  p o n ie ś l i  d u że  s tra ty , jed - 
a a k że  u d a ło  fcn s ię  z a ją ć  n . .k t ó r e  p o zy  
c je w z ią ć  n ie w o ln ik ó w  o r a z  w ięk s zą  lic z  

lx  b ro n i i a m u n ic ji.

PARY/. (Pat). Haviis w doniesieniu z 
Addis Abeby potwierdza, że w nocy z 
dnia U na 10 bm. Abisyńczy cy w targnęli 
na pozycje włoskie w Adu* poitiośb 
wprawdzie ciężkie straty, ale zajęli część 
pozyeyj włoskich wzięli jeńców, kiirabf 
uy maszynowe, działa ; sprzęt wojenny. 
50 erytrejeżyków przeszło z bronią w 
reku na stronę Abisyńczyków.

POTAAIERDZEM E.

LO N D YN . (Pal). Poselstwo abisyńskic 
ogłasza urzędowo: otrzymaliśmy wiado 
inoSf z urztjdowego źródła, że pod Adua 
rozegrała się krwawa bitwa, w której 
/ginęło okol,, 2000 W łochów.

LO N D YN . (Pat). Agencja Reutera do 
nosi z Addis —  Abeba, iż wiadomość, że 
wojska abisyńskic zmasakrowały około 
250C* W łochów w okolicach Adui, zako 
tnonikowana została korespondentowi

Reutera przez pewną osobistość pozosta 
jąeą w .ścisłym kontakcie z- pałacem kró 
(cwskim.

Ze ster rządowych os viadezają, ze są 
wszelkie dane do tego, aby wiadomość 
tę uważać za prawdziwą.

W Ą T P L IW O Ś C I.

LO N D Y N . (Pat). Popołudniowa prasa 
angielska podaje sensacyjne informacje 
pochodzące z Addis Abeby, jakoby woj 
ska abisyńskic opanowały w nocy Aduę, 
po bitwie, w której rzekomo poległo 
250(1 AYToehów, zabiały  znaczne i/ości a 
municji i karabinów maszynow yeh , wy 
cofały się potem z miasta, które oby cnie 
znajdować się ma w pośrodku frontu o 
bu wojsk.

W ie c z o r o w e  w ia d o m o ś c i  n ic  p o tw ic r  
d z a ją  ty c i i  s en sa cy  jn y c h  in d w m a ty j .  k tó  
r e  t r z e b a  p r z y ją ć  z  n a jw ię k s z ą  r e z e r w ą  
W ię c e j  j » r a «  ili»ą<H l»b/ł‘ń s tw a  p o s ia d a ją  
in fo r m a c je  o  a ta k u  w o js k  ab iny u sk ie ti n a  
p ie r w s z e  s k r z y d ło  p ó łn o c n e g o  fr o n tu  
w ło s k ie g o  >v o b w o d z ie  W a ik c i t ,

Reniu r zuuw aiża, ż e  g d y b y  w iaidom -oś 
c i o  z .m a isak row an iu  ub. n o c y  c a łe g o  g a r  
n iż o m ! w ło is ik iego w  A c ln i p o tw ie r d z i ł y  
s ię  d o w o d z i ło b y  to , jiż A b isyn c/ .y cy  m o g ą  
¥  p o w o d z e n ie m  p r z e p r o w a d z a ć  n o cn e  a 
la k i w  w ię.ksizych r o z m ia ra c h  p rz e c iw ik o  
w o js k o m  r o z p o r z ą d z a ją c y m  n a jb a rd z ie j

wwpułczesnem uzbrojeniem Informacja o  
masak 
jęta jednak 
cńockiiż
lrataik abisyński przeciwko Adui miał 
miejsce

Ranny podoficer abisyńslkiej gwardji 
cesarskiej, który przybył dzisiaj do Addis 
Abeby opowiedział korespondentowi 
Reutera przebieg bitwy pod Aduą jaka 
rozegrała się.tydzień temu w  sobotę. Po 
zycje nasze —  powiedział Abisyńczyk —  
•znajdowały się na płaskowzgórzu przed 
Aduą, kiedy Włosi przystąpili do ataku 
po dłużSzom bombardowaniu ogniem ar 
lyleryjlsk.m i po ostrzeliwaniu naszych 
pii-zycyj przez samoloty włoskie Poari 
ino dużych strat utrzymaliśmy się na 
tych pozycjach a w nocy zaatakowatiś 
my W łochów i imieruchomilliśmy 7 sa 
m ochodów- pancernych. O świcie, zgod 
me z olrzymanemi rozkazami wycofaliś 
m y s ię  z n aszych  potzycyj. S tra ty  po obu 
slronaich prawdopodobnie były jednako 
we.

W f 0 i '5 « a  a k c j d  ( i e f ^ i n x - y u r n »  

sta pożual o u
R Z Y M . (P a l ) .  . .G ie rn a le  d T t a l i a "  d o n o  

si, i ż  d o  A sn ia ry  n a d e s z ły  z  S o m a li w iu 
d o  m o śc i, itż n a  f r o n c ie  s o m a fi js k  im  w o j  
sJta. z a ję ł y  .s ta n o w isk o  d e fe n z y iv n e .  A ta k i 
ab iesyń sk ie  z o s ta ły  o d p a r te .

Ras Sejum odcięty
o d  g ł ó w n e j

AD D IS  ABE I1 A, (Pat). Ras Sejun. p o  
dobitą całkowicie odcięty o d  głów nej a r  

n,,i * z 10 tys. żołnierzy znajduje sic w  
dolinie Alarium Susiila. JLotn*cy włoscy 
donoszą o koncentracji w o jsl abisyil

Adua między frontami wojsk
l  O .M lY  iS. (P a t ) .  R e u te r  d o n o s i z  A d  

dii?— A b «-b j : A d u a  w y g lą d a  ja k  m a r tw e  
m ia s to . A A Taśc iw ic  żrtdna z e  s tru n  w a l 
c zą c y c h  n ic  p ra g n ie  z a t r z y m a ć  * ię  w

u le m  d łu ż e j,  g d y ż  m ia s t0  je s .  jn ifu -h iit- 
u tw a r li i  dht o b s tr za łu  a r t y le r y js k ie g o  t  
g ó r .

Dwóch nsc/eimków ahlsyńskich 
potiidało s ie  W ł o c h o m

R/A .Al. (Pat), ( rzędowy komunikat 
wioski ogłnsizony dziś donosi: Rjis Ilaiie 
Soi lassie Kuksa, naczelnik prowiucjt Tig 
r t. wselioduie, podilał się wraz z kilku 
tysiącami ludzi generałowi Sant/ni. Nic 
co później Ras kassa Araza pi z»'szcdł 
wraz zc swymi hiilzmr na stronc W ło­
chów.

Samoloty włoskie dokonały wyw Sa­
dów taktyezno-stiategicznyeh pozą rze

ką l afearze, nic slwierilzając nigdzie Kon 
ceji traci-i wojsk przcściwnika,

LO .DYN . (Pat). Reuter donosi z As 
mary: Otie;alni( komunikują ze źródła 
włoskiego, iż Ras tiugsa, którego w ładza 
rozciąga się na cały obszar od granicy 
E n  tre.i djo Aniba Alagi. oLcjmujący Ala 
kale. przesz«Ml{ „ a stronę AA lochów z 
12.00(1 żi łai i z y  j ioo karabinani; maszy
now cmi.

Drohne sukcesy órmji włoskiej
UZAM, (l 'a l). W t*(lłu2  wiadomości praso- 

Wyuh, n a V z I i  rh z A.smary prscilnl* straże wlo- 
sldc zajmuj:) liczne pozycje poz-. Jłające na kon 
tn>lcw«nic ruchów wojsk abisyńskicli.

l.ckkic oddziały, należące do pierwszego k rr  
pu.su wh sk'i-go zajęły już. w  środę Adagaiiamuz 
Irn e oddziały posunęły się na południe od Adi- 
<ratu, opanowując pozycje vc kierunku Debra- 
tion, Coco ta i Amha >I» >»ni. Oddżiały r.alcżace 
iV> korpusu wojsk tuby tezy cii ziszły  z góry 
Aughar, w  kierunku Enzad i Menessa posuwa 
ląc się naprzód o 5 kin. poza dotychczasowe 
K ije .

Drugi korpus w«>ski zdołał zająć Ambu Ga- 
rimo. Jest to góra wysokości 2.1>45 m. ponad po 
z.omem morza. Na je j szczycił znajduje się hi 
storyczny klasztor. Równocześnie kolumna skJc 
rowan-a na Aksum, kontynuowała marsz, ściera 
jac się *  patrolami ablsyńskleml. zarówno po 
północnej, jak i z*.ehodn'ej dnm ic miasta.

otniciwo wciąż dokouywuje w,Twiadow. Sy 
grtaltiow o io  k.n cent rację poważnych sil nioprzj 
..Jcielsticti w uo-llnie Marlom Scionitu. Inne es- 
kadj j  dokonały wywiadów poza Makalu nad 
jeziorvn, Ascianghi.

ciekłego o-poru qic będą mogli utrzymać 
tego okręgu, który m a duże znaczenie 
strategiczne.

K'ft entrarjss
BER LIN . (Pat). B iuro informacyjne 

niceuieękte donosi z Asmary, Le na froó  
cic północnym na linji Alcguina —  Ras 
dasc.an —  Am ba Alagi odbywa się koa 
ccnh-acja wojsk abisyńwkiirh w  liczbie o 
koło 40.000. W alkj na tytn odcinku b (d ą  
szczególnie ciężkie spowodu górzystego 
terenu, którego poszczególne siżezyty cło 
chodzą do 4.500 m.

Marsz wojsk włoskich na odcinku pał 
nocnym Shidcn został chwilowo zatrzy­
many. ponieważ towarzysząca piechocie 
arty lerja nic mogła by ć  podwieziona spo 
wodti z ły c h  dróg.

PARY'Ż. (Pat). Korespondent łi:iv:tsa 
w Asiuarze podaje zaprzeestoftie wiado- 
iwiścf abkyiEkięj o odebraniu przez Alit

ń r zyków Adigratn. Samoloty włoskie 
stwierdziły k o n c e n t r a c ję  wojsk abisyń- 
śkieb na połtidni« Mal.ał.* gdzie zsroma 
tl.Te m ia n o  80 tys. ludzi pod wodzą R a s  
K a ssa . R u ch u  w o js k  n a  Aksum niestw ic* 
i lz o n o . B itw a  m a  s ię  r o z e g r a ć  n ie  pot# 
M a k u le , a le  w rejonie M a jd a li .

e G B V 4 Ł  A litS A  Ń S K t I łO A A r t m .A  K A ­
R A B IN Ó W  At A.SZY N O W  Y C f l .

LONDYN, IPaf). H.ilter donosi z israary: 
wśród poległych vr nslalnicb walkach Abisyó- 
r/.yków /.najdujc ,vię Iłetl jaśmacz Adesa. dowódca 
■ ikl/.ialu karabinów maszynowych w<»jsk itos 
Scjuma. Strala, dowódcy jest bardzo doi
kilu a, gdyż w in n ji abisyiiskicj jest niew iek 
karabinów maszynowych, a ieszczc mniej ludzi 
obeznanych z niemi.

NOAA E LO TN ISK O  AALOSKIl
Korespondent Reutera zwiedził nowe lotni 

sko un uy.Mikośei metrów w południowej
Erytrei, skąd startowała eskadra wioska, która 
brała udział w zdobyciu 'Adai. Samoloty wywla 
ćowezc startują z tego kituiska cod/..» ń ilo kwa 
tery głównej wojsk włoskich, zrzucając rąpor 
lv w mniciikich S[iado<‘ łirionach.

W ŁO SI PRZERYAA AJĄ FRO NT AA 
0 G A D E M E ?

PARYŻ (Pat) —  Pans Sou“ dt nosi 
z Addis Abeby, żc w Oftwlcnie AA Iosi roz 
poczęli atak na szerokim ironctc. Sumo- 
jot zarzuciły Abisyńczyków bombami 
pttczcHi ruszyła imprzód piccbola.

AA Addis Ahcbic panuje pr/.ekm;:mio 
że W łosi usiłują przerwać front ibisyń- 
ski w Ogadcnii

Powiót ra?n. Becka przez Berlin dn W«irsza®v
G E N E W A . (Pal) Dziś o godz, 10 rano 

p. minister spraw zagranicznych Beck 
o-paisci) Genewę saniololem. Na lotnisku 
zegna! go stały delegat R. P. przy Lidze 
Narodów min, Komarnickj oraz inni 
członkowie delegacji polskiej.

BERLIN. (Pat). P. minister spraw za 
granicznych Józef Beck przybył dziś po

pał. samolotem r Genewy do Berlina, Am  
bnsadoT R. P. p Lipski wydał na cześć 
{>. m.nislra Becka obiad, w klórym wziął 
również ud/Jał minister spraw zagranicz 
n\ch Iłztozy vuji NTurath.

Wieczorem p. minister Beck wyjechał 
do Warszawy
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Za k a z w yw o zu  broni do V fłoch
a zezw olenie na dostarczanie Abisynji

uchwali! komitet koordynacyjny
C F,NEW A (Pa(t) —  Dziś rano zebrał 

się komitet koordynacyjny, powołany 
wczoraj przez zgromadzenie Ligi Naro­
dów. Przewodniczącym kom-toLi wybra­
no jednomyślnie przedstawiciela Portu 
gaUji Yascowcellosa.

G E N E W A . (Pat). Posiedzenie komite 
tu 17-tu pod przewodnictwem Vasconcel 
losa rozpoczęto .się o go-dz. .‘! popoł. Po 
cząllkowro zajęto się podstawami praw ne 
mi prac komitetu.

Ustalono, iż każdy z członków l i g i  
Narodów ma swobodę interpretacji art. 
16 paktu.

Następnie na wniosek delegata kana 
dy jakiego zajęto się sprawcą zakazu w y ­
wozu broni, amunicji i materjału wojen  
nego do W łoch, przyczom po dłuższej dy 
«kusjii ustalono iż komitet nie poweźmie 
decyzji wiążącej rządy, lecz opracuje 
tekst propozycyj. Decyzję co do tych 
propmzycyj poweźmie każdy rząd za sie 
bię.

Na wniosek delegata polskiego. mini 
dra Komamickiego przyjęto jako z as a 
dę, iż uchwały, komitetu l>ędą nosić naz 
wrę ,.propozvcyj“ i że projKizycie I>ędą 
numerowane

Dzisiejsza propozycja nosi ‘Nr. 1 i 
brzmi jak następuję:

Raport komitetu 17.
Komitet 17 tu zaleca komitetowi ko 

ordynacyjnemiu przyjęcie następującej 
propozycji:

PROPOZYCJA NR 1.
Celem ułatwienia rządom państw, hę 

dących członkami I^igi, wykonania zobo 
wiązań, wynikających dla nich z arl. 18 
paktu, zachodzi potrzeba niezwłocznego 
wydania następujących zarządzeń:

1) rządy państw , będących członkami 
Ligi Narodów- ,które stosują w chwili o 
beonej zarządzenia, mające na celu zaka 
zanle bib ograniczenia wywozu, rceks 
portu i tranzytu bioni, am oniej; oraz ma 
tei-jalis wojennego, kierowanego do Abi 
syn,(i, odwołają nałychm ust te zaczadzę

grafach 9 i 3 dotyczą również kon­
traktów, będących w trakcie wykonywa

ma. 1

a i a.
5) wzy wa się wszystkie rządy, aby po 

informowały komitet za pośrednictwem  
sekretarza generalnego Ligi Narodów o 
zarządzeniach, które powzięły siosownie 
do powyższych przepisów

Do propozycji Nr. 1 dołączona- jest Ii 
sta brona, sprzętu wojennego i amumi 
cji, która jest klentyczina z listą, zawar 
tą w prok lamacju prezydenta Roosevel- 
ta z dnia 26 w rześnia. Będzie ona uzupeł 
n i on a w- późmiejiszym czasie.

U C H W A Ł A  P E Ł N E G O  K O M ITETU . 

G E N E W A . (Pat). O  godz. 18.45 <dby

ło się posiedzenie potnego komitetu ko 
oi dy nacyjnego, na którem przyjęto bez 
dyskusji propozycję nr. 1 komitetu 17. 
Ukonstytuowano również podkomitet Ok 
sportów dla sankeyj finansowych, złozo 
ny z następu jących państw : Frant ja, Pol 
ska, Angtja, Rumunja, Grecja, południo 
wa Afryka, Holandia. Podkomitet, do 
którego z ramienia Polski wehodz’ rad 
ca ekonomiczny M. 5. Z. p. Jan Wszela 
ki zaczyna pracę już jutro rano. Utwo 
rzuno także komitet eksjpertów wojsko­
wych pod przewodnictwem generała hj 
szpańskiego Bcnitdssa.

Jutro popołudniu zbiera się komitet 
17 dla rozpoczęcia dyskusji ogólnej na 
temat sankeyj ekonomicznych

Albania sprzeciwia się sankcjom 
Sesji Ligi Narodów

Obrady Zgromadzenia Ligi Narodów
G E N E W A . (Pet). —  Dzisiejsze zgro­

madzenie Ligi Narodów, które się rozpo 
częlo o  godz. 12.30 miało przebieg bar­
dzo krótki. Na Wstępie przewodniczący 
udzielił głosu przedstawicielowi Ałban- 
ji Fragheri, który przyjecihuł dopiero 
dziś i wobec tego nie mógł wcześniej za­
jąć stanow-Uku co do konkluzji rapoi tu 
komitetu 6-ciu.

Przedstawiciel Allbanji oświadczył 
że kraj jego będąc wierny paiktowi L i ­
gi Narocióiw,‘ uie moiże jednak ze wzglę­
du na przymierze oraz ścisłe sto-.mmki e- 
konomiczne, wiążące go z Włochami, u- 
7 nać tych konkluzyj i zastosować jakich 
kotwiek sankey j. Tern samom zgłasza 
sprzeciw.

Następnie przewodniczący Benesz 
poli miizu-je z wczoraijsizem przemowie 
n i en i barona Aloi.siego, twierdząc, że Li 
ga Narodów wcale nie lekceważyła me- 
inoranduim Wto-skicgo. W brew  twierdze­

niom barona Ailoisiego, memorandum to 
zostało zbadane przez komitet 6-ciu a na 
stopnie przez komitet 13-tu. Pozatem  
komitet rozporządzał, jeśli chod/r o 
niewotnilcłwo, materjałem oa stron nie- 
z a interesowanych, S-prawa zarzutów 
włoskich została więc —-jalk twierdzi p. 
Benesz —  wszechstronnie zbadana. P. 
Benesz wygłosił przemówienie końcowe, 
w  którem rekapitulował prace dokonane 
w obecnej sesji zgromadzenia Ligi Na 
rodow i wyrazi! nadzieję, że uda się je­
dnak znaleźć drogę, prowadzącą do po­
jednania.

O D R O C ZEN IE  PO SIED ZEN IA .
GE NEW  j A (Pat). —  Przed zamknię­

ciem posiedzenia przewodniczący Be­
nesz oświadczył, że odracza zgromadze­
nie Ligj Narodów i że wyznaczy wzno­
wienie posiedzenia, gdy w związku z o 
becnem położeniem politycznem znaj 
dizie tego |M>trzeba.

2) rządy państw, będących członkami 
Ligi .Narodów, zakażą natychmiast wy­
wozu, sceksportu i tranzytu, skierowane 
go do Włoch i ich posiadłości, broni, a 
mu/ncji i materjalu wojennego, wymię 
nienych w załączonej liście.

3) rządy państw, Lędących członkami 
Ligi Naretlów, wydadzą zarządzenia nic z 
będne, celem uniknięcia tego, by broń, 
amunicja i inaterjał wojenny, wymieniu 
ny w  załączonej liście, eksportowane do 
innego kraju, nie były przesyłane bezpo 
średnio lub pośrednio do W łoch, lub po 
siadlośei -włoskich.

I) zarządzenia, przewidziane w para

Zwołanie parlamentu 
a n g i e l s k i e g o

LONDYN (Pat). iNwnijer Raldwiu o^tesll
d z i,i ij, że biorcę ipod u\vii"ę wyjątkową sytua­
cję niięii/ynarod.iwą, gahiiu-t hrytyj-sk. uważa 
za, -wskazane mrzglę-diiić oczekiwania opinj: pu 
hl-iczntj i .zwalać parla.ni.ant -wcześniej aniżeli to 
byk* zaimierzo-nc. liząd ozna jmia, ze zwróci! ,się 
do bor da kanclerza z prośbą o .-.obranie się izby 
-ło-rdórw oraiz -po-roz umiał się ze speakerem izby 
gmin w ■sprawie z-woAi-nia izby giiua na wtorek 
on pażd,7.i-envi.ka. Przewidywane jest że sesja lię 
«izie bardzo krótka i że po odbyciu wyczerpują­
cej debaty iw  k-niat sytuacji międzynairod- wej 
zostanie natychmiast zamknięta.

Negus otimówiłautijencjl 
posłowi włoskiemu
\DDUS AP-FBA (Pat). Cesarz Haile Se 

łase odm ówił auldjencjii -posłowi włoskie 
mu w Abisynji Vinci.

Poseł włoski o p m c z a  Add s Absbę
a DDI.S ABEBA, (Pat). Posct Vinci wraz z 

całym personelem dyplomatycznym i konsular­
nym opuszcza ju tro rano o sadz 8 Addis Abe 
bę, utrtjąc się do Dżibuti. iPascł irancuski ma 
czuwać -na-d bezpiw./eńst w cm konsula -wtoskić- 
ffo sv Makato, który jeszcze nie przybył do Ad- 
di.s Aiwdiy.

Plany zktjl włtskiej
PARYŻ, (Pat). Korespondent ,.Paris Soir“  

t. frontu w Erytrei donosi, że cemjs -włosia 
[>rz\ ląitnwuje doniesie wydarzenia na froncie 
lólnt tnvm . Chodzi tu mianowicie o  ofenzywy 

wzdłuż doliny Takazzc. Zajęcie t i j  o lorzym iej 
arterp, która doch odz i aż do centrum Abisynji 
ma stanowić drugi -etap penetracji włoskiej. W  
pio-w iiieii T igre  nagromadzono iDlbrzjmie ilość* 
nmuru ji 1 żywności dla zaopatrzenia oddzia­
łów. Dotychczas rozpoczęcie ofenzywy prrw-trzy 
mywały wypady Abisyiiczyków na prawe skrzy 
dlo arm ii w łosk ie j. Od kilku d iii bc«nł»ardi/»u- 
nie z samolotów tych drobnych oddziałów- abt- 
syiiskich zdaje się utorowało drogę wojsk,™' 
włoskim. Jeden z  oddziałów- arm ji gen. Safitin i 
zajął miejscow-ość 1'doga kióra stanowi jeden 
t kluczy doliny Takazze.l

LONDYN. (Pat). W iadomości z pola walki 
opiewają, i c  na fj-oncie północnym rozgorzała 
r:iów' zacięta walka.

Ze strony W łochów czynione są przy.-oto- 
wrnia do rinwej okenzywy która ma być podję­
ta w najbliższym czasie z bazy, za jaką słu-ży 
obecnie Adua Ofenzywa ta ma być skictn>wai.«c 
ku środkowej Abisynji, wzdłuż doliny rzeki Ta- 
kaze, mając za pierwszy cel opanowanie m iej­
scowości Mukaie a za dalszy — diajśeic do 
,Vlagd.ilu. Przygotowując tę c pcraeję gen. San- 
tini, którego baza znajduje się w Adigrat, zajął 
jfciłćżoną na południe od Adigratu, miejseowość 
Edcga Hamus, planując zajęcie Makale przez 
oskrzydlenie wojsk abisyńskich, skonccutrowa 
nych dookoła Makalc. Najw idoczn iej w  związ­

ku z  oczekiwaniem tej ofenzywy włoskiej, w o j­
ska ahlsyńskie przystąpiły dzisiaj do l.onu-a.a 
ku, chcąc przeszkodzić przygotowannom do tej 
ofenzywy.

Na południe od Adui wojska Ras Sejuma 1 
Ras Kassa rozpoczęły dziś nad ranem gwałtów 
ny atak. T e  posunięcia -wojsk abisyńskich opó­
źniają również zajęcie przez W łochów  m iejsce 
wości Ak.sum. W łosi liczyć się musza również 
z  sitami abisyńskiemi na swojem lewem skrzy- 
dlte w  rejonie Walkalt, aby nie ulec oskrzydle­
niu przez wojska abisyńskie które w tej okolicy 
usiłują przejść przez rzekę graniczną Sctlt i 
wejść do Erytrei na ty łj Włochów

W łosi pedujmująe ofenzywę w  kierunku Ma- 
kaie i dioliny Takaze muszą unieszkodliwić za 
równe siły ahUyiickiie, waldfeice przeciwko n,!m 
aa imłudnie ,>d Adui, jak również oddziały, kló 
re w oki-iliey WaPtait pragną wedrzeć się do 
Erytrei.

Jeżeli chodzi o  front południowy w  prowin 
c ji Ogudcn, to wojska włoskie posuwają się 
z.wMmi przez f.-ałące piaski pustyni, mając za 
cel dalszy miejscowość Harrar. Narazić jednak 
jest to w ięcej walka o  wodc. aniżeli o  ziemią, 
po.juwanie odbywa się pod naczetnein dowodź 
tweni gen. Graziani, głównie przy użyciu wojsk 
zmotoryzowanych. AYojsJm otolsyiiskje brrąn-ą 
każdego źródła -wody. o  które staczane są lio- 
merycliie Lmjc. W aika toczy się obecnie około 
m iejscowości Gorahi.

Z frontu zachodnii-go, z okolicy Mussa AU 
brak narazić iutonnacyj.

Pcd świętem miastem Aksum
RZYM. (Pa.t). Prasr donosi telegraficznie 

r. Asmary, żc budowa dróg na zajętych terenach 
iwsuwa sî ę szybko naprzód jednakże na drodze 
do Adui trzeba jeszcze zbudować 8 km, aby u « 
tefy> miasła m ogły awobodjrie docierać samocho 
dy. Budowa dróg posiada dla arm ji północnej 
włoskiej szczególnie doniosłe znaczenie wobec 
tego, że armja. ta liczy 100 tys. ludzii, 2300 k* 
riibimAł- maszynowych 230 armat. 92 izo łg i i 
2500 zwierząt p-ociągowycli mułów i koni. Plany 
nieprzyjacielskie przewidują podobno połączę 
nie się” sił Ras Sejuma, który wycofat sic z Adui 
z siłami Rasa Hassa, który- dowodzi ablsyńskim 
frontem północnym.

Dniu 9 bni. jeden z samolotów włoskich do 
konał śmiałego i skutecznego wywiadu nad Ak 
sum, poczem wyładował wpobliżu miasta na

terenie zajętym przez nleprzyjaeiela i po <4oko- 
naniu -óżnych wartościowych zdjęć fotogruficz 
uycli. letnicy włoscy powrócili z  bogatym mu 
Icrjąłcm wywiadowczym  do Asmary.

Kolumna gen Mar ivigna posuwa się w kie­
runku A Lu m . Zajęcie tego miasta będzie mlato 
wielki wpływ h ł  stan moralny ludności abisyń- 
skiej, ponieważ Aksum jest miastem świętom, 
ppsiadającrm tradycje historyczne ł  religijne.

LONDYN, (Pat). Reuter donosi z Rzymu: 
W łosi nlre chcą bombardować Aksum, jako m iej­
sca świętego i spodziewają się ż« miasto wpaa 
nic w ich ręce w  wyniku operacji na innych od­
cinkach, Koła urzędome włoskie zaprzi czają ka 
tegoryrznie pogłoskom o  odebrania Adui przer 
Abisyńczyków

Posłowie i senaTorowie 
udali s<e do KraKOwa

W A R S ZA W A . (Pat) Dziś o godz. 0.20 
wyjechała specjalnym pociągiem do Kra 
kowa wycieczka posłów i seaiato-rów dla 
złożenia hołd-u pamiici Marszałka Piłsud 
skiego

W  wycieczce tej bioTą udział: p. mar 
szalek Senatu Prystor p. Marszałek Sej 
mu Car, wicemarszałkowie Sejmu i Se 
natu oraz czloniki/wie lzt» ustawodaw­
czych.

- [ o ] -

Gen. Rydz. Śmigły 
protektorem P. 3. K.

(Te le f .  od wl. kortep. z Warszawy )

N a  prośbę prezyHj-um Polskiego B ia­
łego Krzyża generalny inspektor sił zbrój 
nych gen. R\xiz - Śmigły1 zgodził się ob­
jąć protektorat nad tą organizacją.

Nominacje 
na uniwersytetach

Pan Prezydent R^iplitej na wniosek 
ńnnistra W R  i O P  m nnow ał m jn dr 
Józefa Patkowskiego profasorehi zwy­
czajnym fizyki doświadczalnej na wy­
dziale matema tyczno ■- pr/y rodni czyim 
USB w Wilnie

Pozatem Pan Prezydent m ianował 
dr. Wactaiwa Lewickiego profesorem  
zwyczajnymi historji literatury rosyj­
skiej na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Kraków.e.

- - [o j—

Gab net litewski radzi 
nad polityka w Kłajpedzie

BE R LIN  (Pat). Niemieckie biuro vd 
formacyjne donosi n Kow na, że wczoraj 
wieczorem litewskai rada ministrów od- 
byłd posiedzenie, które przeciągnęło »ię 
do późnej nocy. W  posiedzeniu brał u- 
dział guiLernaitor Kłajpedy h urkaarskas. 
Jak przypu-,zcz.ają. na posiedzeniu tern o 
mawiano główne liin-jc przyszłej polityki 
na terenie Kłajpedy

■ i o n a o n B a n

B w ’ ! E iiiiow c
od b tanich (po 5 zt.) 

do na^epszych

E »M ile szk c\N S k l
W iln o , Mickiewicza 1.

Z ło z datek na pom nik  
^Marszałka w W Unie 

K o n t o T .Z K .O  1 4 6 1 1 1

Fantastyczne tbhaenia 
strat wiosKich I ab;syń- 

skich
B E R L IN  (Pat) —  Jedna z agencyj 

berlińskich potdajc informacje swego ko ­
respondenta paryskiego, który odbył 
rozmowę % fnuwAfUkimr rzeczoznawcami 
wojskowymi o sytuacji w Abisynji. Zda­
niem ko} lrancu.vkich, W łosi w niedłu 
gim czasie znajdą się w bardzo kryty cz- 
nem poł-ożeniu Rzeczoznawcy Iran-m ny  
upaitiują za taiktyką negusa rękę Anglji. 
która miała doradzać cesarzowi abisyń- 
skieanu, aby cofnął się do wnętrza kraju  

tam dopiero ro-zpocząi decydującą wal­
kę, a równocześnie, o ile możności, 
wszczął ofenzywę w- kierunku Erytrei. 
Koła francuskie si) zdania, że formacjom  
abisyńskiim uda się dostać na obszar E- 
rytrc-i, poezeni dop.ero negus będzie 
mógł wystąpić 7 propozycjami poko,j»o- 
wemi.

Według obliczeń, opartych na d o - 
lyehczasowyoh doniesii-i iacli straty po 
obu stronach są następujące:

Abisyńczycy: 11.000 zab tych, 16.000 
raunych, 1200 jeńców.

VV io.si 2.000 zabitych. 4.500 rannych 
i 900 jeńców.

Negus za poradą kół angielskich miał 
uroczyście przyrzec, że jeńcy włoscy bę 
dą traktowani po ludzku zgodnie ; po- 
stamowioniam. Czerwonego Krzuża W  
tym duchu negus wydał do armji ab, 
syńskiej surowy zakaz, abv nie znęcano 
się nad .jeńcam- włotskiną



„kUJUEŁ- 2 da. 1* paźdidemuk., i935 ■

ENTEHTI?
CORDIALE

Spra-Wa LuJuszy rosiała w łicznych gło­
sach prasy dokładmje zaflatómwa^ia, ja­
to zagadnienie prawno. Zastanówmy s:ę 
teraz na<l sprawą Lukszy -— żywego 
człowieka, siedzącego w kowiruskiem 
więziermt.

Łuksza nie jest obywatelem łitew 
dum Ofoywaitełsifc^g tego został pozfca 
mony, jako emigrant polityczny mocą 
zdpowiedniej ustawy, wydanej przez 
rzati litewski. Pra winie daleki jest rów­
nież od obywatelstwa polskiego. Spójrz­
my jednak na rzeczy nic od strony lite­
ry praw-a, lecz od strony ich istoty

Dila Lukszy w Litwi* nie hyło miej­
sca. Musiał z niej uciekać. Miejsce to 
«jnaiazło się dla nI-ego w  Polsce. Tu zna­
lazł ochronę j warsztat pracy Pracował 
i  nami i dla nas, pracował dobrze Trwa­
le ślady tej pracy zostały w Instytucie 
Badawczo Naukowym Europy Wscłjod- 
r ’t j , Łuksza był w Polsce użyteczny . 
potrzebny. Dawał z siebie te wartości 
Które powinien wnosić w życ-ie dobry o- 
bywatel kraju. Nie myśłę oczyiwMc.ie a- 
Dektować go dla. polskości, l  ak sza był 
i pozostanie Litwinem, pouobme, jak 
pozostają pomskiemi te miljony liłszy, :i 
emigran.ow, które pracują lojalnie dla 
Francji lub Stanów Zjednoczonych.

Teraz, kiedy dzięki tragicznemu nie- 
p o ro zu in a e iiiu  Ł u k s z a  z o s ta ł 'wy a u>, 
widzimy, że jest om nam potrz-ebny n < 
tylko dlatego, że wtspóŁpraca jego byta 
ceniona przez instytucji; naukową, która 
go zatrudniała. Potr/etnijemy go, bo 
Krzywda, którą mu bezmyślnie wvrzq- 
dziliśmy, zbliża go z nami. Polska skrzy 
wdziła Lukszę. Rękami swoich urzędni­
ków wyrządziła mu zło ogromne bez 
winy z jego strony. Wydała go litewskie­
mu sądową -wojennemu, zapewniwszy 
przedtem przez utsta polickiego konsula 
« W I M — — W —

w Królewcu o  zupełneui bezpieczeństwie.
Potok a jednak nrała odwagą przyz­

nać się d<> winy. W  tej sprawie drażliwej 
i trudnej, w  sprawie obcego przeciwko 
swoim —  najwygodniej było m.,czeć. A 
jednak Polska brzmi teraz gwarem gło­
sów i skrzypem piór w  sprawie Lukszy. 
Kiedy niewinny Dreyfus cierpiał na W y ­
spie DjabtIskiej, pół Francji mówiło. 
„Jest niewinny, ale dla jednego Żyda 
nie warto dezorganizować avmji“ . Ta 
nuta nie zabrzmiała ani razu w prasie 
polskiej przy omawianiu sprawy niewir 
nego Lukszy. Ci, którzy go wydali mogą 
teraz po wtórzyć, słowa innego cyniczne­
go Fianenza „To gorzej, niż zbrodnia —  
to błąd". Polska upominając się o Łuk  
szę, idąc mu na pomoc, piętnując tycb, 
którzy go wydali —  przyznaje mu mo­
ralnie swoje obywatelstwo. Polska rozu 
mie, że sprawa Łuikszy godzi w jej dobre 
imię. Moiże ktoś sceptycznie uśmiechnie 
się czytając te ważkie słowa, ja  jednak 
obstaję przy nicti i tn, .erdizę, że zostały 
użyte w skali właściwej.

I^ecz nie dość jest czerwienić się i 
ubolewać. Trzeba teraz wyciągać kasz­
tan z ognia. Sprawa jest trudna, bo jest 
międzynarodowa. N ie możemy już na­
szego błędu naprawie sami. Jeżeli ma 
być naprawiony, musi w tem w-półdzia 
tać z nami Państw0 Litewskie,

Tu leży jądro zagadnienia. Nie mo­
żna w  tym wypadku uciec się do drogi 
dypl oma tycznej, bo droga ta między Pol­
ska i Litwą nie istnieje. Zresztą dyplo­
macja, która polega na wykorzystywaniu 
błędów przeciwni kii. nie byłaln tu drogą 
najszczęśliwszą. Istnieje więc tylko la 
droga, która zawsze pozostaje Ludziom 
o otwartem spojrzeniu na świat —- droga 
bezpośredniego porozumienia. Droga ta 
rzadko używana jest w konwersacji na­

Na froncie własko-abisyńsklm^

S Z C Z Ę Ś C I E  ICH N'E ZNA W P R C S T  GRANIC, BO WyGRALI 
M O C  P IE N IĘ D Z Y  W N A J W I Ę K S Z E J  I N A J S Z C Z Ę Ś L I W S Z E J  
K O LEK TU R Z E KPAJU |\ I  A H i  " 7  1 P -  I mN A D Z I E J A
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.W m yń sk i o d d z u d  Ł a ra h in o w  m aszy  n o w ych  v- c z a s ie -w a liUri.

rodów. Tu jednak me chudzi o grę poli­
tyczną, tu spotykamy się, ukrywszy w 
pochwach ^wykly oręż dyplomacji. Mo­
żemy więc stronami naszych pism mó 
wić wprost z W ilna do Kowna ponad' 
granicą.

Mówimy poprostu: teraz, kiedy Lu- 
ksza siedżi w więzieniu k jwieńskiem jest 
on więcej nasz, niż Wbsz, włańiHe Ola 
tego, że wydaliśmy go W am . Chcemy, 
żebyście nie wykorzysts-wali naszego 
błędu, tak jak gentleman nie wykon.y 
stuje nieświadom-i-go błędu przeciwnika 
przy grze i zwrćicili nam Lukszę. Chcieli 
byśmy innemi słowy, by Litwa nie przy­
jęła Łuikszy i wysiedliła go spowrotem  
dw Polski. Mężowie, którzy dzierżycie 
ster Litwy —  oddajcie go nam.

Wiem, że sprawa me jest tak prosta 
jak moje słowa. Wchodź. tu w  gTę 
wzgląd na suwerenność i prestige. Te 
dwa pojęcia są nierozłącznie związane z
bytem Państwa i nieodmiennie domaga­
ją si< ofiar całopalnych na swych ołta­
rzach. Z nich to rodzi iW  wojna. Może 
M iisKotini nie wplątałby W łoch w  ryzy 
kow-ną i krwawą wojnę afrykańską, ąd\ 
by me kwestja presfigebi?

Wróćmy jednak do Łuks/.y. Niedaw­

no dowiedzieliśmy się, że Niemcy odda- 
ły Szwajcarji emigranta niemieckiego 
Jacoba, o którego porwaniu z Bazylei 
głośno było w- całym świecie. Ten akt 
skruchy napewno przyszedł rządowi nie 
inieeki-. rmi nie bez trudności. Ale czy 
prestige Nitmiec doznał tu uszczerbku? 
Mapewno nic Przeciwnie, kabcLy chyba 
uzna, że przez ten akt podporządkowa­
nia własnych interesów objektywnej 
.sprawiedliwości, prestige Niemiec tyiko 
zyskał.

Litwa jest w pozycji w której mowy  
być nie może o akcie skruchy, w której 
nikt nie żąda upokorzenia się przed spra 
w iedliwością. Jeżeli odda ona Lukszę 
Polsce, to zrobi tylko szlachetny ges-t, 
gest poczęty z najlepszych pokładów du­
szy narodu. Gest taki nigdy niczyjego 
prest;ge‘u nie zmniejsza.

Ni. dawno, pisząc 0 sprawie Lukszy, 
da lun  memu artykułowi ironiczny tę­
tnił „Enteute cordiale11. Miałem przez to 
na myśli owo współdziałanie Polski 1 L i­
twy ku zgubie niewinnego człown aa. \r- 
tykul, który teraz, pi zę, zatytułowany 
został również Entcnlte cordiale, lecz 
bez cudzysłowu. Nie potrzebują tłuma­
czyć, dlaczego tak go narwałem.

Bronisław Krzyżanów? ki.

Teatr na Pohu lance

Cudowny Stop
Sztuka n 9-Cb aktach (-S obrazach) W . 
_M. Kiisjama; reżyser ia W . ('zerigerego, 

dekoracje 1’?, Makojniku
Mamy więc polską prapremierę so­

wieckiej sztuki. Już tam dyrekcjo mu­
siała się liukłopobić, aby wyrwać „taki 
kąsek'1 Warszawie! Można t; / wróżyć 
Pohulance gorliwą frekwencję 1 długo­
trwały sukcc-

lnna rzecz, że smutne są koleje tych 
sztuk sowieckich, a rola pisarza scen>- 
cznego w  ZSSft przypomina nieco ku­
racji... postarzającą. \<> bo tak: ledwie, 
ledwie, sornwj się biedńiażika, z jednym 
, nhiJahiukiem społecznym", Iedwie st'a- 
stryguje sw ój utwór według najnov, 
szvcli zdawałoby się -— prosto z Krem 
]a —  modelów, a. tu julż nowe , dustiżen- 
ja komuiuzma1-, nuwe hasła, nowe po­
rządki, wręcz sprzeczne z temi, które 
wczoraj jeszcze kazano w ełb ić  i chwa­
lić. To też nie wystarczą najlepsza wola, 
najlepszy nos autorski, wietrzący w  
przedpokojach jaką modę szyku,lą na se

zon .nnjbliż&zy —  sztuki sowieckie wię 
dna. na pniu.

Mówmy konkri|l:nie. ..Cudowny 
stop“ rozweja problematykę —  właś­
ciwie nie, to nieprawda! —  lej jiaskra 
wej malowamce eialeko do problematy 
ki —  a więc daje Obrazek z życia mło­
dzieży k< ansomolsk iej, pracu jącej w 
brygadach naukowych. Brygada 11 r. 3 
pracuje właśnie nad slopein berylu x 
czemś tam jeszcze. Ma to być stop nie­
zmiernie ważny dla lotnictwa sowieckie­
go. Zbiorowy wysięk sześciu robotniczo 
1 tudenckich mózgów ma osiągnąć 'io, co 
się nie udało doitąd technologom zacho­
dniej Europy. Brygada składa się z 
wzorowych komsomolców —  ci chłop­
cy nie jedzą nic śpią, a żyją tylko my­
ślą o tym stopie berylu. Niestety zna 
lazła się pars/.ewa owca, nędzny indy­
widualista, śnnetszna kreatura w mcia 
nycii rękawiczkach (s” oją drogą, że 
leż dostał jakim.-, cudem te rękawiczki!, 
i rótko mówiąc, najlepiej przygotowane 
laehov,’0 członek brygaidy, który nie 
wierzy przecie w  reaultaly pracy /bio- 
rowej, a co gortzej —  wogóle dusi się w  
atmosferze, koilektywizmu! Ten to .już 
nie wriedifiel, ale poprostu dureń i fajt

łapa staje za po/woleniem dyrektora 
leo za liberalizm, co za duch tolerancji 
1 swobody!) do rywalizacji L brsgadą. 
rtoinant /k> maTzyci* i, indy widuakMa 
iczyłi jak powietlzieliśmc —  ehireń i 
1 lj apa jest jednak dobrym fachow- 
ocm j nie\s 1 a-d o m o, czemby gię to wszy 
stko sk(inczyh), gdyby .sprytny Kirszon 
nie poda ł na odsiecz 'dei kotekŁ wiz- 
mu koniMiniufki Natasizy. Zarówno  
przywódca brygady, Gaszą, jak i nasz 
n._/dn 'cny Gleg zakochali się w nowej 
Kolf-żance od pierwszego wejrzeana. -iak 
widzimy, autor dba, żeby start odbył się 
przy równych szansach. Ale teraz zaczy­
na '-się. Zakochamy Gos z a , juko 
dobry komsomolec pracuje wdwojna- 
srvh, nawet w  siatkówkę grać przestał: 
zakochane Olog łazi be/czenny, ąada 
śmieszne rzeczy kompromituje się. Na­
wet porządnego samobójstwa nożało- 
wał mu autor: —  wyśmiany przez uko- 
rharną pędzi wpraiwdzie Oleg do rzeki, 
ale potem., rozmyśla się, siada do łód­
ki, jedtzie marzyc, a wywraca się, i o- 
mal me tonie z racji swej śmiesznej 
idee- firce i niedołęstwa. Któż go ratuje'?!, 

- brygada! Kto wykonał cudowny 
stop —  brygada! W zorowy bowiem

komsomobs:, Gos-za, wpadł na właściwy 
]Kimvsł podczas czułego sam na sam z 
Nataszą... Brawo Gasza! A 0'bg? —  Ten 
zrozumiał w  końcu swój błąd, przyszedł 
do brygady z pokajuńjt m, a brygada mu 
wspaniałomyślni" wybaczyła.

Ja tara bawiłem się doskonale na tej 
wesołej sztuce,' a!e Kirezonowi musi być 
przykro. „CudówMir stop' dostał byl pier­
wszą nagrodę na konkursie dramatye/- 
nym ZSSK., ale to już... czas zaprzeszły, 
•plusąuamperfectum. Rzeczywistość, to 
już ni etyl ko stynne kadry decyntiują o 
w sz^stkiem1, ule i nominacje oficerów 1 

hierarchja i odpowńedziahiość indyw,'idn- 
a na. Biedny Kiiszou może lada dzień 
spodziewać się losu Uniłowskiego: jakiś 
związek asystentów z rabfaku. c z y  też 
iak i inny klub /glos! jeszcze protest prze­
ciw szarganiu dobrego ima dala sam o­
dzielnego pracounika naukowego —  i 
cliryja gotowa. Skąd można h\k> ziad- 
i,ąć, że Kreml jako najnowsze ..dusii/en- 
jc koniainizma' wymyśli indyw iduali>.m?

Ale nie<1i się tem Kirszon 111 irtwi, 
my zaś, jak powiedziałem, możemy so­
bie.śmiać snę zdrowo. Sztuka jo t  napra w 
dę zabaiwn-a. A u lor nie bawił się w suib 
telncści —  swojego* hidywkluanstę od-
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t Msyńczycy a br^n nowoczesna
W  jcJaci fc powieści Marczyńskiego nasze 

go spi rjalLsty od spraw awantumiczo-cgzotycz 
nych jest scena następująca: marynarz a.emiec 
H e j łudzi podwodnej puszcza długą scrję z ka 
eaii.nu maszyuowesyi w tłum łudzi k iórzy nigdy 
przedtem broni palnej nie oglądali, ani też o  
niej słyszeli. Tłum, obłąkany ze strachu wyjąc, 
rzuca się do ucieczki. Trupy i r a m i zaścielają 
plac. Grad kul eypic się na uciekających, nie.sz 
częśłiw i kładą się pokotem, niby łan zbir/.j potł 
uderaeniem kosy. Broń nowoczesna za trium f* 
woła b-i-zapclacy jn ie nad ciżbą uzbrojony eh w 
noże, siekiery i luki dzikusów.

ABISYNCZYCA.
Zapewne niejeden z ezyteln.ków prasy euro 

pejskiej wyobrażał sobie don ird iw na Abisyńczy 
.„ów, jako tud, jeżeli nic taki „am co ow o za 
cofane plemie z  powieści Marczyńskiego to w  ka 
żtiym razie bardzo doń zbliżony. P isało się 
przecież o  tom że Abisynja przeżywa obecnie ©- 
kres eponi neolitycznej, a w najlepszym razie 
średnic wiecznej. Pisało sie o rozbrajającym  pry 
nTtywizm ic abisyńskich narzędzi i  ablsyńskiego 
oręża. Oszczepy, dzlryly. tarcze noże, zatrute 
strzały —  i trochę starych muszkietów, flint czy 
berdauek, oglądanych w Europie jedynie pod 
szkłem muzealnych gablotek.

UBO LEW ANIE .
W yrażano ubolewanie pitni idrescm niesz 

ezęsny cli czarnych, których przecież oszczep czy 
tarcza nie ©bronią nrzed wspólczcsnemi gwau 
łowanemi, dakkonośnemi karabinami ręczn en 1 
nie mówiąc już o  I arafeinach maszynowych, 
granatach ręcznych czy szybkostrzelnych dzi>- 
tach. Cóż zaś dopiero, gdy wystąpią przed  wtoa 
czarnym czołgi i samoV)iy! Na sam widok tych 
współczesnych straszydeł technicznych czarni 
padną plackiem lub zw ieją gdzie pieprz rośnie. 
Biedni AMsyńczycy.

REAKCJA NA SAMOLOTY-.
Dziś juz możemy z komunikatów wojennych 

„pod Ad u i czy La ł La l acz mętnych i nieraz 
sprzecznych, wywnioskować bardzo wiele jak w 
rzeczywistości wygląda zetknięcie się współc/M 
uej broni technicznej z ludźmi na pazicm ie nic 
wiele wyższym od poz/itmu epok5 Salomona.

Istotnie, większość Abisyńczyków nitfrty je 
•zeze samolotów nie widziała. W i dok groźnych 
stalowych ptaków, lecących ze złowrogim  war 
kiotem h zwłaszcza wypluwających ze .swych czc 
Uiści śmiercionośne, pękające z hałasem bomby, 
nie mógł nic wywołać wśród pnudasiych negusa 
pewnego wrażenia. Jak donoszą karawany Ab i 
eyńcz.yków na froncie południowym (w  Ognden) 
ogarniał na widok sam olotów włoskich paniczny 
strach Czarni zeskakiwali z wielbłądów i kład 
li się twarzą <fo piasku lub też w trwodze i 
przerażeniu rozbiegali się na wszystkie strony. 
To było jednak pierwszego czy drugiego dnia 
po rozpci zęcitt ©fenzyw-y włoskiej. P o  paru 
dniach samoloty już paniki nie wywoływały, »  
wreszcie doszła do tego, że Ahisyńczycy na w i­
dok płatoweów kładli się wprawdzie na ziemi, 
lecz już twarzą do góry 1 tylko w t jm  c*-ln by 
ze swych strzelb m ierzyć uważnie do latających 
potworów i walić do nich jak do kaczek.

CZARNI A CZOŁGI.
Czo'gi, użyte po raz pierwszy bodaj w r. 

t «t7  przez Anglików  i_a froncie flaudryjskim, 
wywołały w  linjuch ©kopów niemieckich fo rm a l 
oy popłoch. Ziejące (Ogniem monslra działały na 
psychikę cyw ilizowanych i zahartowanych w ©k 
eopnośclach wojny żołnierzy niemieckich w 
sposób tak depry mujący. ź.c wykluczony był 
wszelki opór.

W  akcji pod Aduą i Adlgratem W łosi rów 
oież użyli czołgów przeciwko AbLsyńczyk.'Mn. Jak 
zareagowali na to czarni? Uciekli w popłochu? 
Bynajmniej. Jenr.i z nich zapamiętale ostrze!!

msrlowńl tak, że b>€by <m rómtitł siwi es z- 
liy na kejśdern miejscu kuli ziemskiej- 
To dziw ie , że takich w koimoinole trzy­
mają — tu na-s takiego „.s-obka" i ofermą 
z harcerstwa n:p. dawnoby wyrzucilil To 
też, hidzie agniłtjgo Zacliodu. jesteśmy 
zdonii kpić z Oiega w niemiiiejiszy m sto­
pniu, niż irświaidomioTui klasowo pnbli- 
ka sowieckich teatrów.

Ale dość juiż tej pnfli-lyk-: w  teai r/t*, 
(iłównym »  hitem „(hudON-ne-go .stopu" są 
jego wartości widowiskowe. W sztuce 
mamy mecz siatkówki, śpiewy chóralne, 
taniec, orkiestrą jniiprowizo-waną na hu 
lelkach i grzebieniach, wreszcie panto- 
nimiczme wyczyny Kost i Su ró wy. A
wiąc wszystkie elementy szeroko .pojęte­
go teatru —  prawdziwa okazja do popi 
su dla aktora o wielostronnych możli­
wościach. Takie okazje arie zdarzają sią 
dość często to też aktor współczesny nie 
ma należytej swobo-dv w tego rodżaju 
repertuarze, ale mimo t(> efekt osiągnię­
ty był bardzo wiellki. O mało nie doszło 
d<> tego, że oklaskiwani bez przerwy ak­
torzy musieliby swój cygański koncert 
bisować! I to na premjerze. cóż dopiero 
t>ąd.zie na dalszych przedstawieniach, 
gdy się nastrój zupełnie rn/krochmali.

wali warczące machiny, inni, zapaiczy wsi, w (KH 
kiw 'li na czołgi, usiłując nożami dosięgnąć a» 
togę, jeszcze inni wreszcie —  najsprytniejsi — 
sterali się zwabiać tanki do <łołów, by w  ten 
sposób unieruchomić potwora ł wykurzyć ze 
środka białego wroga.

CHYBIONY E FE K T  
Puszczając w ruch przeciwko AbLsyńczy- 

kom wszystkie najnowocześniejsze rodzaje bro 
ni zm otoryzowanej liczy li W łosi niewątpliwie 
na potężny efekt moralny. Może nawet spodzie 
wali się, że sam widok lecących i pełzaiącyob 
maszyn wytrąci z  rak czarnych broń i otworzy 
we,Iną drogę do Adui, Aksuin, Addi-s Absby

Zawód był srogi. Dzikusy dziwnie jakoś prę 
■ M O n M H M I

dko oswajali się ze zdobyczami cyw ilizacji i 
przeciwstaw lali im swe średniowieczne metody 
(polpwanie na czołgi jak się poluje na błonie)  
całkiem skutecznie. Spryt męstwo i pogarda 
śmierci równoważyły technikę. Nasuwa sie ona 
lesgja z  Chińczykami spod Szanghaju, rzucający 
mi się z kilkunastu odbezpieenouemi granatami 
wprost pod ezolgi japońskie. Anaingja z japoń- 
skicmi „żyw em l toipeuamiw, idąeemi na pewną 
śmierć przez zatopienie wrażego okrętu.

Obserwacje nad zachowywaniem się barba 
rzyńców, zwłaszcza egzotycznych, wobec niez­
nanych im dziwów  techniki i cyw ilizacji, mogły 
by /hogacić psychioiogję zbiorową o niejeden 
piękr.y i-ozdzl.ił.

N EW .

Harrar, następny etap wyprawy włoskiej

Na ni-.>cy zarządzenia cesaniii Almynja zostały i&tuiłknięta wszystkie szkoły 'w Harnirze i Dżi- 
dż id ze Zarządzenie to ntiało być wywołane obaw.) przed •udarzen.itfm w ojsk włoskich ma te 
miasta. co spodziewane jest w' tycii dniachu <—1 Na ilustracji —  inia-sto I la  nr a  o  80-000 miesz­

kańcach, drucie co do swej licz edmo* ci- miasto Al>i.synji.

Ha marginesie

„Padwioza do fakfe] 
p iw n e j..“

Lirrąd -"rwoiszrzyka w  carskiej Rosji i fiakra 
w dawnym Wiedjiśu wymacał wiele taktu i 
wszechstronnej o-jenta«ą.

Nie bez kozery- się powiada, ż< rosyjscy o 
ficerowie IcŁcyj „geograiji ‘ uczyli się właśnie 
u dorożkarzy.

Gdzie, oo .iak, ile  i za ile  —  izwoszn zyk wie 
dział i nie pvtaJ W  lot wachał pasażera nawet 
poipr-ez faję alkohole.

Dziś potomkowie zacnej branży wiodą me 
iancholujny żywot. Kon całemi nieraz godzmami 
macha z rezygnacją ogonem —  a jego „pan“ , 
skulony na koźle wyczeki je  kursu. Strajk sze 
terów niewiele zmienił.

Na postojach, gęsio rozsianych po mieście 
dorożkarze zabawiają się z mtaow. Młodsi —  
zwłaszcza w okolicy -ynlków, najchętniej de­
monstrują walki franeusk.e km u e ies j kolegów 

i przi chodmiów.
W  centrum miasia „rycerze bata“  zacho­

wują się zuaczmie nohUirwiej —  podnoszą boidy 
jednej -r dorożek —  i tam w kilku, roznarci 
wygotinie, kurzą machorkę i opowiada ią sobi- 

bieżące aktualja.
Niekitóre postoje cieszą się specjalne sym 

patją AA pobliżu wejść fromowych zwłaszcza o 
ile dozorca domowy jest na dodatek wvroziuni« 
ty na ludzkie słabostki, gnuśną bezczyimość za­
bija się nieruijsimutraej.

rtorożkame pozostawiają wehikuły pod o 
pieką., kom —  i rozsiudłszy się amfiteatralnie 
na schodach —  spożywnja dary boże: rhleb. kr 

wał kiełbasy i dla kurażu porcję „bezrobotnej"
Raut odbywa się z temperamentem—  nie tak 

jak kurs. Trzymane w  ręku baty śmngają nsb\ 

lassa.
Lokatorzy posesji chcąc dostać się do mie 

■szkaniia, nie uchronią uszu od oleislych .fragmeu 

tów“  rozmowy.
Ifwagi nie skutkują - łokator toć to nic 

pasażer 1 replikę' można mu wygarnąć w kav 
dćj chwili.

—  A cóż, panoczku, zakasywać nie wolno? 
A ot, jeśli łaska, podtwioca do jakiej piwnej..

Naturalnie każdy, kto choć raz korzystał Za 
>prytnych i łanich (o jakże ta ii 'd i! ' usług do 
r-eiżJeairskiego a tiirurka a ,in ieeh-a s ię  po tjta żh

wie na S R  d\skurs. "m il

Konowalec wydał rozkaz zamordowania ś. p. ministra v’ierackirgo

Złóż ofiarę na pdmnik Ma^sznłlrt 
Piłsudskiego w  'W iln ie

Konto P. K. O  145.f j  t

„Gazeta Polska" dowiaduje się nowych, re 
w eljcyjnych  szczegółów dotyczących namordo­
wania ś. p, ministra Pierackiego ->rzez organ i/a 
cję O l :N. ©raz roli jaką w przygotowaniu i do 
ker.aniu zbiodn i c-iiegrnły niektóre osoby.

Wszyscy o«kai'źcui. którzy 18 listopada sta 
na przed sądem oki-ęgowym rskui-żeni są o  nale 
ienle do Organizacji Lkruiń.skirh Nucjuiulistów 
fO U N ), m ającej nu celu mderwanic od Polski po  
i udnlcwo-wseliodniej połaci. Ponad hu 7 pierw 
szych ©skarżono o  współdziałanie w zabójstwie 
eraz o  um ożliw ienie nn >rdt-rey ucicezai.

JAK PRZYGOTOAA YAAANO ZBRODNil,.
Inwigilacju S. p. ministra Bronisława Plcrne 

kiegt rozp.,e/.-ta się już w roku I9AT. Rrr/ąaz 
nMM-dcrstwa więc musiał wyjść od naczelnych 
władz OUN. już wcześniej. Inw lgiłację min. 
Pierackiegn pr»iwadził w łyz : czasie w AA'arsza 
wie <isk. M ikołaj i  ckoi. alisoi -i-iit gimnazjom 
wę Lw ow ie. Rolę łącznika pomiędzy władzami 
wyższemł OUN. a Lebedom w  cza.Je Jego poba 
lu w  W arszaw ie odegrał In/. Bi.hdnn r ‘dh-.«i„v

a zcsjKił xGi/Jyry ka się tut dobre? Htmior 
iej s/tuki je jt ialwiulk!. doyycip ni-;rvv-y- 
s/ukatiy, ab- vtaśnie w takich warua- 
kucih wszyslfko zaltfżj- od sposobu j> wla­
nia, a więc od reżysera i zespołu. Zno­
wu, jaik poprzednio w „iJamiach j huza­
rach", p<Hlnieść należy sumienne przy 
gotowani© szlaki; na dobro reżyserjj za ­
pisać trzóba nie jeden -chyba S/ilif [miej­
scami zbyt już uproszczome-j roboty au 
torski(‘j. Na scenie wileńskiej ta niewy­
szukana ,agilka ‘ dla teatrów popular 
nych nabrała tr-.-sci i -sensu, a ujęcie po 
■zazególnyeh ról przyczyniło się do tego 
w znacznym stopniu. W łaściwie niebar 
d/o mo/n t kogoś tu wy .w u ić, lianie: 
\Vieezd*fcow-sJia, Zidliuska. Żmijew\ska. 
Masłowska i (tórska, panowie: Dojono/ 
wicz, Mrożewski Surowa, Borowiki, Zie- 
uiewski, Neubelt, ZastrzeżyTisiki i Bor- 
korwAskt wyrwiązal', -się ze swych zadali 
żywo i z humorem. Podikresllić niożnaby 
< hy4>a szczęśliwa obsadę niewyraźnego 
w tekście Ol eg a (Borkowski), egzotyzni 
postaci droż-.wskiego i Zienicwskiego 
wreszcie przylepić epitet „niezawodny" 
doskonałt-mu Pieti —  Dejunowdczowi 

Dekoracje Makpjmka oiklaskiwano 
(.ddzielnie! ,Mn*-

zr Lwowa. Pnn ctto  Pldhajptj sk ftn iA ton  ał
mordercę Gr/e“ ,:rzu Maciejkę 7, Bandera sturieu 
lem Połliecłiu ik i w-łoskicj. Morderca ministra 
czkwek OUN. 20-letni Maciejko. praktyknnl 
cynk/pg-aficzny >:e Lw ow a otrzym ał rozkaz uda 
nia sic do W arszawy i zabicia m in. Picrackicgo 
w maju 19.14 r. ipd -Stefana Bandery.

Bandera utrzymywał również łąemośc z 
iprzeprowadz-ijącym na łcr. AYarszawy wywiad 
Łebedcm i dostarczył mu plcuiędzy D « zauań 
jego należało łnkżt oraygr.iowanle t. zw. w kon 
splracy jnym  języku bojow ców  ukraluskich 
,.<*iiatfc1 ezyli kryjówek w  zakonspirowanych 
mieszkań! ich

W yprawiając Macjęjkę do Warsaarwy Ban­
dera wręczył om  pLstolct automatyczny, pienią 
dzc, tałszywy dowód osobUły oraz udzielił 
wskazówek, w jak i „posób m a spotkać się z 
Lebedem. W  eostnrczenlu rewelweru Maelejee 
pomocny był Lnź. Pidhajny.

Afaetejko miał rozkaz zabicia min. Plerae 
kiego wjstraatiim i z rew/jdwern. albo przy po 
mocy bomby. Po przybyciu do  Warszawy, eo 
nastąpiło <;k. 7 czr-rwea. a wjec nm iejwlęeej 
na tydzień pi rod zbrotn ią, Maciejko spośkal 
się z Lel-edem który dostarczył mu b-»mby, 
oraz udzielił obszernych wskazówe1! dołyczncycb 
trybu życia ministra, './-branych podczas inw i­
gilacji, wreszcie, n-a krótko przed zh-.rdnlą wska 
zał < ‘ -obę ministra, którego M aclc'ko nie znal. 
Pemrrnlcn U-beda w śledzeniu ministra była 
23 iehi.a Daria Hnatklwska maturzystka gknnaz 
wilmi ze I.za-r-.i

BOMBA.
Kcr.ibu, którą otrzymiU Maciejko sjwn/ądzo 

na zostal i w p-dalemncm lnhojatorjnm OUN. w 
K rak iw ie  pi-zez byłego studenta chemji Uniwer 
sytehi Jagiellońskiego 30 l. Jarosława Korpync 
*-ia. Pi:tr/«-hnvch materiałów dostarczy! ?fl-lct 
ni M ikołaj Kłymys zyn h student fll>azofjl U. J. 
Następ 11 !c Kłymyszyn nawiązał łączność porałę 
lizy K--rpynccin i ł.ebcdcm. przez co umożliw ił 
wręczenie łebzdow t IriMnbs I przew-lezk-aie je j 
-.k> Warszawy

lvROGA I ClbTiRKT MOKDEBCY.
l/cicc/ka Maciejki była zorganizowana już 

zawczasu. Nicd przy gotowaniem konspiracyj­
nych ,.chat ‘ dla mordercy czuwał 25-lchii Iwan 
Maiiie*, student Iśiłltccim ilk Lwewskle], który 
współdziai.;:! z -t.i bedcm przy śledzeniu iu!ni 
stra

Natyehrolast po d.oki naniu zabójstwa i ucie 
ezee prz.t-d pościgiem na ul Foksal Grzegorz 
Maciejko wyjechał w W/irszawy do Lublina i 
ukrywał .się taro w mieszkaniu studenta Uni­
wersytetu Lubelskieso 28-1. Jakuba Czernłja. 
Po przeiroąowuciu w I ubllnie M aciejko poje- 
ciiai do Lwowa. Tam ukrywał go 25 letni ro 
bctn.il, Eugcn.iu.sz Kaczmarski, b. liczeń 5 W. 
gimnazjum Kaczmarski za pośrednictwem b.

studenta prttwp Myehal-ł zetknął M aciejkę z 
Malm ą kłóry łci/twal zabójcy dal- z.ą drogę 
ucieczki.

M aciejko okrywał się we Lw ow ie ao  końca 
czerwca i przez lipiec. M tym ezasie dwukrot 
nie poc< zumiewat się z .Ma-Jueą za po.rednict 
wem My chała. Muinca oddał następnie zabój" 
t-ę pod spiekę 21-łeiniej Kalai-ryny Zaryckiri, 
studentki Politechniki Lwowskiej, która z po 
lecenia M.uluey udzieliła Maciejce schroniska v  
Jamnci kc ło  Tutrwwa (woj. stanisławowskie). 
ByTa to już ostatnia kryjówka Maciejki w Poł 
sce. Dn. 5 sierpnia 1934 roku w godzinach popo 
iiidniowych Maciejko przekroczył granicę Cze 
dhoatowacji. Oo granicy- ttrw arzyszyła mu Za 
rycka.

Przez granii-ę przeprowadził ich oboje ani! 
kant adwokacki ze Lwowa 27-Ieiaj laroslr"  
R «k  przez przełęe* Tatarów ską Pu ujściu z 
"PoWkl Maciejko schronił si- w Jasinlc, na hi 
rerile Czechosłowacji. Dotyeheza.-, nie dostał sic 
on do rąk w*adz po lk lch .

W  ucld-/cc Maciejki d< l  zechoslo-waęji po 
niagaia również itarzc w n a  B-y. mowskii go An 
na Czcmcryńska. Za Bnramrwskim ł Czemeryu 
ską rozrsluo'- zistały ifsty gończe, l-ównie jak 
i za zabójcą Maeiejką.

T jiw 7a .li™  Lebetl r r a i  Dnatkiwska uclek 
H da Gdańska i ukrywali sie u zamieszkałego 
am c/Aonka OLN. Anor/“ ja T edyny. Za Tedy na 
rozrołane są łis ly  “ onc/ę.

Po ©pusze/,»nlu Gdańska Łebed wj jeeh.-ił do 
Niemiec, tam zo-toł ares/*owany i wydany Pot 
sec. Hnetkiw ku wróciła do Polski i ukrywała 
ri,ę w okc.iicnrh Kosstwa. adzŁ- ja -iresztow a-m

L ISTY  GOŃCZE ZA KONOW ALCLM
AV toku śledztwa zostało ustalone ponad 

wszelką wątpliwość że rozkaz zabójstwa wy 
•■'zedł z .prowidu-  (naczelnego dowództwu 1 
OUN, „urzędcji|f<?S0 ‘ zagranico. Inicjatorami 
ikrodnl byli: prczcf, prowidu OUN Eugeniusz 
Koniw-jilee refereni bojowy OUN. Emil kem 
ryk  1 b. rotm istrz a m j i  ukraińskiej R ieko Jary

Nu tej zA.->adzie polskie władza prokurator 
>■ k te rozesłały’ listy gończe za Eugenjuszem Kra- 
1 cwaleciTi Einllcm Semnykiem i Kieko larym 
ako podżegaczami e>> zbi-odni zabójsiwa ś. p„ 

oibilsłra Bwauisłafira Pierackicgo.
SĄD.

Ak* ©skarżenia -wydrukowany w książce za 
Wieraiącej l id  stronie druku (230 stronic pisma 
maszynowego), wymienia nazwiska 144 śwtarł 
ków i  kilku ekspertów

W  skład kompletu sądzącego wcjdai prez 
Ptsem kow ici. sędzhrwic Dębicki i Wiszniew­
ski oraz sędzia Clchowskl jaka zapasi/wy. —  
Oskarża ja prokui a tor apelacyjny Rudnicki i 
prokurator -Sądu f>kr do spraw szczególnej 
wagi Żeleński. Proces ©dbyw-ac się bedzie przs 
drzwiach ołw-irtych.
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Ubiegh rok akiwk-uncki był dla n;b 
rokit ni ciwżkk) j żałoby. M dmiu 12 
na ja ]>r. z i kończył życie Jo/‘ Piibsiwtaki.

Odszedł w zaświaty Król Dnich na- 
-zych dziejów co nadludzkim wt+i wy 
sitkiem /hańbioną Ojczyznę dźwignął l 
niebytu i ku dawnej przywrócił świetno­
ści. Prizcslało bić serce w iernego Svna 
U"ilmi co dwid rolnic' wbrew wszystkim 

ws/yistkioimi rozpalli* n.icl grodem na- 
iy m  zi)a.vi(>nia słońce.

Opuścił nas nasz Wskrzesiciel, co 
wzniecił w lycli imirach, zgaszony przez 
lajezdźcę znicz nauki i sztuki, w pro­
mieniach miłującego serca którego 
d sizechmca nasza rozwijała sic i krze- 
jla, doznając aiż do ostatnich niemal 
tui Jego życia dowoidow wizr os za jące,| 
minięci i przywiązania.

I choć l niwersylet nasz nie będzie 
U)sił miana Józefa Piłsudskiego, to jed­
nak na wieki pozostanie związany z .Jego 
mienieni, tak jak S-erce Jego, co ,i\ życia 
niwi/e było z nami, i po śmierci na wie- 
ti z nami pozostanie.

Osieroceni, pogrążeni w głębokim  
unutikiu i trosce o juitro przeniknąć pra- 
micmy tajemnicy Kim b>t ten Duet) mo- 
nmny tak erccm nam bliski, a Wiolkoś 
•Są dalelki. —  W  czem leżała Jego siła 
mistec/na ,że /dobył rząd dusz naszych 
. już poza grobem za sobą pociągnął n a ­

ród cały , ,
Ooipowiedź zawarta chyba w wmsz-

■zvc.h słowach poety . .
7. popiołów czarnych były moje tu >, 
W  męce serdecznej było iftoje mes w o, 
Przez Duchy święte mój wzrok oświe­

cony...
Nad krwią, nad gniewem zwierzem m

zw ycięstw o .
Ton hełm —  co na mnie, z cierniowej

korony,
Wy wiera na was takie czarnoiksięslwo

wszyscy za nim w mgłę pójdziecie
bladą

Jaik ro/iplakane żorawiane stado--
(Słowacki Król Duch Rp. V. p. 1) 

To też w  cli willi, gdy w głębokiem  
kirpiemu uczcić pragniemy paniin Jo 

oda Piłsudskiego, złóżmy tś o men da ido- 
,vi serc naszych uroczyrste ślubowanie, że 
'a Jego wielkimi wzorem i przykładem w 
dużbie Rzeczpospolitej W dna i naszej 
Wlszecbnicy trwać będziemy aż do osta­
li ich serc naszych uderzeń.

Ci, którzy odeszli
W roku ubiegłym Uniwersytet nasz poniósł 

eieżkie stre1.. W dwiu 28 stycznia zmarł ś p- 
itr! Ku/iiuUr', Kura tłu Korhnlt, prwfeaor '/wy
i-zujny liigjeny na "  ydzialc Lekarskim, znaku 
mity urzmuy. ’ świetny pedagog i wiotki przy ja 
ulirl młodzieży, n przytem człowiek o  dziwnym 
spokoju i pogodzie ducha, pamięć o którym 
nazuwsze wśród nas pozostanie

W  dniu 13 lutego opuścił nus iiaw ieki ś. p. 
artysta rzeźbiarz Bolesław Bałzukicwicz. zastę 
pru prol W ydziału Sztuk Pięknych, i-ozkochany 
w \\ ilnic i natfMij Wszechnicy artysta, którym 
służył aż do ostatniej chwili swego żyda  Czło

yviek o  dziwnie pięknej i  prustej duszy —  żar 
tobliw ie przez przyjaciół Powerello ■ śnipiskim 
przezwany —  zdobył nazawsze serca nasze.

Zmarli również doktor honoris causa W y ­
działu Lekarskiego, znakomity lekarz paryski 
dr. Mutz oraz ś. p. Jan Marszalku wicz, były 
zastępca profesora na Studjuin Bulniczem, któ 
ry położył duże zasługi przy jego organizacji.

I czcijmy pamięć tych co odeszli przez po w 
stanie.

Ważniejsze wydarzenia 
naukowe

Bok ubiegły zapisał się w krtmicc Unlner 
sy tetu szeregiem zdarzen. 4 w rześniu witaliśmy 
w niuracli nas/yeli grono w/bitnych uczonych, 
uczestników Międzynarodowego Kongresu (Heo 
graficznego. W parę mlesięey potem przeżyliś 
my skr< mną lecz jakżeż radosną dla nas uro 
czystość poświęcenia nowego gmachu Anatomii 
Opisowej przy ulicy Zakretowej, uroczystość 
zaszczyconą ihcciiością p. min. W it. i O l’ :. — 
Wacława .lędrzejewicza iinaz. naszego czcigodne 
go kringi min. Skarbu prof. W ł. Zawadzkiego, 
którzy w ten sposób raz jeszcze stwierdzili swo 
ją  niezmiennie serifeezną żyezliwcść dla naszej 
Uczelni.

Wi dniu 19 marca złożył nasz Uniwersytet 
poraź ostatni za życia hołd swemu Wskrzesi 
eielowi. Nie przypuszczaliśmy wówczas w tym 
dniu uroczysiym że za dwa miesiące składać 
będziemy Józeiow i Piłsudskiemu liołd pośmiert 
ny w Krakowie.

W' murach naszych odbył się też szereg zja 
zdów naukowych, że ty lko wspomnę o dwóch 
Zjeździć Okulistów li Zjczd/ie Doświadczalni 
ków Polskich związanych z Uniwersytetem na 
szyin tein że pierwszy połączony był z nbeho 
dem jubileuszu 40-lecia pracy naukowrej prof, 
Jul.jana Szymańskiego drugi zaś z 25-leeieni 
pracy- w doświadczalnictwie i  na staeji w Bie 
diakoniach prof. Wacława Laskowskiego. Wspu 
mnę również o obchodzie jubileuszowym 25-Iet 
niej pracy na polu naukowym prof. dr. Jana 
Oki

W muracli naszych gościliśmy w ub. roku 
szereg znnkoinitycli uczonych i  działaczy za­
równo p< tsklch jak i zagraniczuydi —  m. in.

P ierwszego Rektora M. Siedleckiego 
t . min. Kwiatkowskiego prof. Zieli oskiego, 
prof. .Lednickiego, prof Francastcllw dyr. Ja 
met. prof. fa llen insa i wielu innych, którzy 
wygłosili odczyty I wykłady.

Budżet uczelni
W ogolnem uposażerJu Uniwersytetu ze 

stre ny Państwa zaszło dalsze zmniejszenie kre 
dytów, a mianowicie dotacja budżetowa wynio 
sta w roku spiawozdawczym  2.491.679,10 zł., v 
roku zaś poprzednim 2.668 G49 zt. Uzyskany do 
chód własny z zakładów i klinik pozostał mniej 
więcej ten sam t. j. 550.000 Niestety zm-dejszy 
ty się również wpływy z opłat studflnckieh po 
mimo i i  wprowadzone zostały nowe podwyż 
H/Join opłaty na r. U l. Ogólne wpływy z opłat 
studenckich w okresie sprawozdawczym wynio 
sly 800.482 — w ub. okresie 8/1 491. Sumy te 
uzyskano tylko dzięki zwiększeniu się wpływów 
ze zwrotów przez bylyeli studentów, odroczo 
nycli opluł, a m ianowicie uzyskano w  tym ok 
resle z tego około zł. .15.274 gdy natomiast w 
poprzednim okresie z tego tytułu wpłynęło tyl 
ko zł. 8.112. Zmniejszenie zarówno dotaeyj bud 
żctowyeli jak ? doetiodów z wpływów własnych 
odbiło się ujemnie na realizacji naszych zamle 
rzrń i planów

pom im o to jednak w rwku ubiegłym z na 
gromadzonych uprzednio funduszów przeprowa 
dzono .ały szereg zasadniczych inweslycyj: a 
mlam.wiele budowa domu dla astronomji wraz 
z rozbiórką st strzelnicy oraz z iiporzadkowa 
niein przyległych terenów budowa 2 skrzydła 
Domu Akademickiego, nadbudowa K liniki Po

iożuiczo —  lilnekulogicziiej oraz inne w iększe 
remonty jak remont v- Bibijotece i  Zakładzie 
Fizycznym, oto dorobek ub. roku.

W pływy z funduszu opłat studenckich po 
dzielone zostały przez Ministerstwo w sposób 
następujący:

na potrzeby pracowniane Slu.uoO —  w ub. 
okresie 310.090; na wydatki egzam, 70.000 — w 
ab. okresie 78.000 domy prof. i stud 130.000 — 
w ub. okresie 712.000: pomoc młodzieży 140.000 
— w ub. okresie 150.000; administr. i kontr. — 
(>■>.000 —  w ub. okresie 43.000: do dyspoz. Min. 
\VR i OP 93.182 -— w ub. okresie 33 000 i na 
remonty — w uh. okresie 61-491.

Kapitały stanowiące własność Ulliwersytetu 
z ofiar, zapisów i darów, a ulokowane w Ban 
ku Gospodarstoa Krajowego w W iln ie wynosi 
iy na dzień 1 września kwotę zł. 110.151,87 w 
leni mieści się suma zł. 8.213,36 złożona przez 
pp. profesorów, urzędników’, sil naukowych po 
uiooniezyołi i funkejc.narjuszów niższych cc 
leni uczczenia pamięci Marszalka Józefa P il 
sudskiego. Senat sumę tę przeznaczy! na koszty 
wzniesieniu pirsągu Maszulka na terenie naszej 
Uczelni Dalsze -kładki z lego tytułu wpływają.

Grono nauczycielskie
Grono • nauczycielskie liczy ło na początku 

roku akademickiego 109 członków, w tem profe 
ho rów zwyczajnych 32. nadzwyczajnych 42, za 
Htępców profesorów 13, docentów 19, 1 prof. 
honorowego, 2 prof. tytularnych.

Prócz tego ściślejszego grona pracowało w 
Uniwersytecie 63 prowadzących wykłady zleeo 
iie, w tej liczbie kilku profesorów- innych Uni 
wersytetów i wielu adjunklów i asystentów na 
szego Uniwersytetu oraz 12 lektorów i 2 kierów 
ulików ćwiczeń fizycznych.

ciągu roku akademickiego habilitowali 
się nu W ydziale Teologicznym  ks. Michał Mo 
rawski, z za krisu liistorji kościoła i ua W y dzja 
le I (‘karskim dr. Helena Schuslcrówna z zal 
ie.su anulomji patologicznej. PrzeniciSiono habi. 
litacjc ks. Michała Sopoćki z Uniwersytetu W ar 
Hzawskicgo w zakresie teologji pasterskiej f  dr. 
Rajmunda Gostkowskiego z ITiiw  ersytetu Ja 
giellońskiego 7, zakresu areheiiiogji klasycznej.

W ciągu roku akad. powołani zostali na ka 
tedry na W ydziale Humanistycznym dr. Kon 
rad liór.ski na katedrę liistorji literatur' polskiej 
» eliarakh r/< profesora nadzwyczajnego, nu 
V\ ,vdz. Teologicznym dotychczasowy zast. profe 
sora dr. ks. Paweł Nowicki —  na katedrę stud 
jiiiu biblijnego Starego Testamentu w charak 
terze profesora nadzwyczajnego. na Wydziale 
P awa t Nauk Społecznych mcc.. Zygmunt Jun 
(Izilł ua katedrę prawa cyw ilnego w charakterze 
zas.ępcy profesora, na W ydziale Lekarskim dr. 
Tadeusz Pawlas na katedrę chorób skórnych i 
wenerycznych w charakterze profesora m dzwy 
czajnesya Prof. nadzwyczajni: dr. M ieczysław Li 
Dianowskt na W ydziale Matcniatyozno-Przyrod 
niczym, dr. Maksymiljan Rosc i dr. Sergjusz 
Schilling Sicngalcwicz na AVydzialc I.ckar-kim 
zostali mianowani proiesorami zwyczajnym i, 
śdjunkt okulistyki doe. dr. Ignacy Abramowice 
toistał mianowany profesorem tytularnym.

Na wszystkich wydziałach posiadał Uniwer 
N.vtet w końcu rokn akademickiego 96 katedr, 
z czego iiieob.said7onych 9. Do pomocy w pra 
cach dydaktycznych i obowiązkach adminkstra 
ryj ny cli profesorów posiadał Uniwersytet 200 
pomocniczych sił naukowych w tem 25 adjunk 
•ów l kustosza, 103 asystentów starszych i p. o. 
asystentów .starzych, 5t asystentów młodszych 
• p. o. asystentów młodszych i 20 zastępców asy 
stentów.

W ydział Farmaceutycz­
ny i Studjum Rolnicze

W is.ku ubiegłym istnial.y tylko dwa lata 
Oddziiłu Farmaceutycznego przy Wydziale I-c 

arskun —  r„ik Ii i  i IV , gdyż Oddział Farma

Inauguracja roku akademickiego
Uroczyslaść inauguracji roku akade 

ni ekiego 1935-3Ć) poprzedziło nalio/en 
siwo, odipraiwioine 11 Imi. o godz. 11 vv 
kościele sw Jana przez arcybiskupa me 
troipolitc Roniu.iLda Jałbrzj-kowskiego. 
Mszy .świelej wysłucliab senat z rekto­
rem prof dr. Staniewiczem na czele, stu 
denoi ze szlamdarami, przedstawiciele 
wtad/ państwowych z w o j  o w odą W 1 Ja 
szczoMe.m na czele, reprezentanci kleru 
wszystkich wyznań i licznie zgromadzo­
na publiczność. Pieśni religijne odśpie­
wał chór akademicki.

O godz. 12 nastąpiło uroczyste ul 
warcie roku akademickiego w sali Ko­
lumnowej USB. Rektor Staniewicz zdał 
krótkie sprawozdanie za rok poprzedni 
i podkreślił wielką stratę, jaką poniósł 
uniwersytet spowodu zgonu wskrzesi

ceutyezny znajduje- się w stanie likwidacji i 
przyjęć studentów na pierwsze dwa lata nic 
uskuteczniano.

Natomiast udało się utrzymać zagrożone 
/umknięciem Sludjum Holniczc dzięki życzliwe 
n u i pełnemu zrozumieniu jego użyteczności dia 
kraju rzaa.u i min. Roln. i Ref. Rohi. Pozwala 
to mieć nadzieję że losy- Studjum tem samem 
/ostaną ostatecznie ugruntowane

Młodzież studjująca
M łodzieży stud jująeej by to z początkiem 

roku ubiegłego 3.582. w porównaniu z rokiem 
uprzednim daje tri ubytek 318 słuchaczy. T  tej 
liczby ogólnej b iło  studentów 3-534. wolnych 
słuchaczy 20 i doktorantów 8.

Wśród słuchaczy było 2401 mężczyzn czvli 
S7 2 proc. ogólnej lii zby i kobiet J161, czyli 
32.7 proc. Frekwencja ua poszczególnych wy 
działach przedstawiała się w sposób następują 
cy: na Wy dziale Humanistyczny m było sludon 
iów i wolnych słuchaczy 424, na Wydz. Teoło 
gicznym —  135. na W ydziale Prawa i. Nauk 
Społecznych —  1292, na W ydz. Matem. Przyro 
iluiczym —  G43. na Studjum Rnlniczcm 172, na 
Wy dziale Lekarskim —  703, na Ołldziale Farma a 
ceulycznsni —  111. na W ydz. Sztuk Pięknych
—  S2.

Według wyznań cyfra ogólna tak się ruzk 
tai':-,: n yznania rzymsko katolickiego —  2215, 
czyli 62 1 proc., mojżeszowego —  847 — 23,8 
proc., prawosławnego —  393 =  n  proc., ewan 
gieliekiego —  60 =  1,7 proc-, gr.-katolickiego
— 26 — 0,8 proc- innych wyznań 21 --  0.6 pr.

Biorąc pod uwagę przynależność państwo 
» ą  mieliśmy 3.506 obywateli polskich =  98.4 
proc., łotewskich —  35 =  1 proc. litewskich —
6 r . 0,2 proc-, obywateli innych państw razem 
15 — 0,4 proc

Dyplomów naukowych wydano w r. 1934 —  
1935 ogółem 44,3 a m ianowicie: 10 dyplomów 
drugiego stopnia i 433 dy plomy stopnia p ieiw  

.szego, ponadto nostryfikowano 10 dyplomów 
zagranicznych na W ydziale Lekarskim.

W ykłady powszeihtte
Zarząd Powszechnych W ykładów  Uniwersy­

teckich w W iln ie  zorgan.zov.al w roku akad. 
1934,35 pięć cyklów wykładów powszechnych, 
na któr> eh razem wy głoszono 23 wy kłady. —  
Dgóli.a frekwencja w yncsila 2.046 osób t. j. 
średnio na każdym odczycie było 89 osób.

Biblioteka

cięła i opiekuna uczelni. Marszałka Pił 
sudskiego. (Przemówienie Rektora Sta­
niewicza podajemy na inmem miejiseu) 
Po imatrykulucji nowowstępujących stu 
dentów diziekan wydz i a tu humanistyc/.- 
nego prof. dr. Tadeusz < .zeżowski miał 
wykład wstępny na temat „Pozytywizm  
a ideallizm w pojmowaniu nauki". Uro 
czystość zakończyła się odśpiewaniem  
przez chór studencki „Gaudę Mater Po­
lom iae“.

O godz. 16.05 odjechał do Krakowa 
specjalny pociąg uniwersytecki, którym 
tidatli się profesorowie z rektorem Stanie 
wiczem, personel um i wersy tabu oraz stu 
dem i w  liczbie przeszło 300. by złożyć 
hołd Marszałkowi w krypcie św. Leonar­
da i wziąć udział w sypaniu kopca na 
Sowińcu

Blbljoteka uniwersytecka mpże wykazać się 
w roku sprawozdawczym poważnym wzrostem 
księgoz-bioru.

Ogółem korzystało z B iblju leki 2.171 osób i 
iustytucyj (nic Ucząc bibljotek zam iejseowyehj.

Prawo pełnego korzystania z bibljotek pc 
siadało 2.341 czytelnikón ograniczonego (ty .ko 
w czy telniach )  376 osób. Nowozapisanyeb było 
1152 osoby (W W ypożyczaln i 929 v Czytelni 
223), pozostało z r. ub. 1565 czytelników.

Liczni pracownicy B ib ijjfck i z dyr. Łysa 
ko w -ki ni na czele ogłosił! szereg prac nauko 
wych. Personel bibljoteczny składał się: biliłjote 
karze z  akad.-mlcklem w-ykształcenlem —  13 
bibtjotekarzp ze średniem wykształceniem —  17 
I fu nkc jon ar jusze niżsi —  [ j,

Z personelu bibljotecznrgo ubył asystent 
biblj. dr. Stefan Burhardt. ktńry od 1 łisfopa 
da 1934 r. objął obowiązki kierownika R ibljo 
teki im. W róblewskich w W ilnie.

Życie organizacyjne 
młodzieży

Jeżeli chodzi o życie organizacyjne m ło­
dzieży akademickiej, to płynęło ono w ubieg 
tym roku bardziej normalnym trybem, ujętym 
w ramy nowy cli przepisów i rozpoi ządzeń.

Omawiając działalność stowarzyszeń aka­
demickich. zacznę od kół naukowych Kół tych 
było 25. Z przedłożonych Rektorowi sprawozdań 
wynika że praca w niektórych zwłaszcza ko 
lach prowadzona jest intensywnie i wy raża się 
w szeregu w\głoszonych referatów ponadto 
szereg kół wydało drukiem prace swych człon 
ków oraz autoryzowane skrypta profcsorói — 
Niektóre przystąpiły do wydawnictwa tłuma­
czeń podręczników, że tylko wspomnę o druku 
kapitalnego d/ieła Kelscna, wydanego przez 
Kolo Prawników.

N ic mogę tu szerzej omawiać działalności 
10 kół regionalnych, stowarzyszeń ideowo — 
wychowawczych oraz korporacyj akademickie! 
które byty szkolą myślenia politycznego i spo 
leeziicgo naszej nil-idzieży, przygotowując ją do 
przyszłej pracy po opuszczeniu naszych mu 
rów. Muszę wspomnieć tylko o  naszem Akadc 
miekicni Stów. Liga Zbliżenie Międzynarodowe 
go. które to stowarzyszenie przyczyniło się wal 
nie do nawiązania kontaktu ze stowarzyszenia 
mi m łodzieży zagranicznej akademickiej.

N iesteiy dw a największe stowarzyszenia sa 
niopomoeowc —  Bratnia Pomoc obejmująca 
młodzież polską i Wzajemna Pomoc Slndenfón 
Ży d ón , grupująca młodzież ży dowską przeżywa

(iDokończenie art. na sir ^-ej)
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ly pewien kryzys, który się ujawnił przodew .»zj 
Ikiem spadkiem liczby ich członków Potrzeby 
amoponsJCo we młodzieży są lak duże, że zas 

r okjr*ic leh nie można przy pomocy środków 
pozostających w dyspozycji tych stowarzyszeń, 
rowstuje tu niezdrowa zdaniem mojem tcmleii 
eja do rozparcelowania samopomocy nu różne 
stowarzyszenia, szczególnie naukowe i l. p. eo 
wpływa zdaniem nun.irm ujemnie na działalność 
eumopomocową m łodzieży. Mam jednak nadzie 
ję, że Bratnia Pomoc zdoła przełamać ton krj 
tys 1 w roku przyszłym potrafi skupić w swych 
szeregach fa lą  polską młodzież akademicką, tuk 
samo Wzajemna Pomoc Studentów Żydów — 
miodzUż żydowską.

Wymagać to będzie od Zarządów Okr. Sto 
warzyszcii o fiarnej i wytrwałej pracy —  by po 
konać wszelkie przeszkody i trudności, w yp ij 
wające z bruku środków oraz z  coraz to wiek 
szych potrzeb wywołanych zubożeniem m ło­
dzieży. Nadmienić tu muszę, że oba te slow arzy 
zzenia korzystały z wydatnej pomocy ównrzy 
stwu Przyjae 'ót M łodzieży Akademickiej.

Opieka nad młodzieży
Sprawie pomocy m łodzieży jakademickiej 

poświęca Senat naszego Uniwersytetu dużo 
uwagi. Istnieją dwie bursy męską i żeńska me­
kka może pomieścić 121 osólb, żeńska zaś 76. 
W  roku bieżącym Uniwersytet przejął we w las 
ny zarząd dom akademicki prowadzony dotyeli 
czas przez Bratnią Pomoc Ikim akademicki po 
dobudowaniu drugiego skrzydl-i bęilzlc mógł 
pomieścić do 200 osób. Ponadto do nowego do 
mu akademickiego zostanie przeniesiona mensa, 
prowadzona zarówno jak i kolonja Legueiszkt 
przez Biatnlą Pomoc która w nowym gmachu 
Dtrzynia na ten cel odpowiedni lokal.

Bardzo pilna 1 palącą sprawą jest sprawą 
budowy domu ukądemikn Żyd. oraz- zapewnie 
nie lokalu Tow, W zajem nej Pomocy. Zarówno 
W zajemna Pomoc jak i społeczeństwo żydów 
skie winno da dożyć wszelkich starań by przy- po 
mocy 1 ustaleniu opłat uniwersyteckich sprawy 
le ruszyć z martwego, punktu.

Sprawie opieki zd-owofnoj nad młodzieżą 
-Kademlrką poświęcił .Senat w ubiegłym roku 
akademickim jów m eż wiele uwagi. W  tym 
eelu została powołana specjalna komisja p< d 
przewodaletwenr Prorektora Czyżowskiego.

Na początku reku akademickiego 19:14,:!5 
rozwiązane zostały: dotychczasowa Akademicka 
kosa Chorych Studentów USB. i Kasa C.horyeh 
Studentów Żydów, na ich miejsce powsstuł Yka 
dcnilcki Ośrodek Zdrowia, działający jako oi-- 
gan Senatu USB. 1 skupiający całokształt opieki 
zdrowotnej. Akademicki Ośrodek Zdrowia skl i 
da się z trzech oddziałów: A, B, i C. Oddział A 
obejmuje pomoc- dla studeotów chrześcijan od 
dział B dla studentów Żydów oddział U ina na 
oclu akcję przeciwgruźliczą I pracuje wśród 
ogółu młodzieży bez względu na wyznanie. Za 
rządy obydwóch Ośrodków Zdrowia są oh.s-adzo 
ne przez studentów YY'ydziału Lekarskiego.

Dużo również uwagi poświęca Uniwersytet 
wychowaniu fizycznemu młodzieży akademic­
kiej, koncentrując pracę w tym kierunku w o- 
sobuej Kc misji pod przewodnictwem prof. kem 
pistego. Kom isja organizuje wykłady I ćwiczę 
nia z wychowania fizycznego oraz otacza ople 
ką stowarzyszenia sportowe spośród których 
odznaczył się w noku ubiegłym Akademicki Zw 
Mc r ‘ki który prowadził Kurs żeglark i w Tro
kuch.

Pomec materialna, niesiona ze .strony Pań 
stwa t Uniwersytetu niezamożnej a zdolnej nilo 
dzieży akademickiej, wyraziła się ponadto w 
szenegu udzielonych stypendjów, któryeh przyz 
nano 85, wraz jednak z dodutkowem> stypend 
jacul d niemi z funduszu dysp. —  Pana Mini 
stra. Ze stypendjów i pożyczek stypeudjuliiyeh 
sorty tato 156 osób, z  zapomóg i pożyczek rek 
tor-.1*Ich 1 innych — 580 osób z doraźnych za 
ulików ministerstwa —  4u osob; wreszcie z dlu 
gotermłnowyeh odroczeń 67,1 osoby Razem więc 
i  pomocy muierjalnej korzystało 1655 osób.

M ówiąc o pomocy młodzieży akademickiej 
ale mogę nie wspomnieć o  Wileńskim  Komik- 
c.e Towarzystwa Przy jaciół M łodzieży Akademi 
ek ej, który w noku ubiegłym zorganizował się 
ostatecznie i przystąpił do piacy.

A teraz słów part; powiedzieć pragnę' 
do was droga młodzieży —  odnwiacie 
sturija uniwersyteckie w czasach nie­
zmiernie ciężkich, w czasach światowe­
go kryzysu gospodarczego oraz może 
głębszego jaszcze kryzysu moradnego, 
gdy widie najdroższych zdobyczy ku Hu 
ry ludzkiej wydaje się być sponiew iera- 
ne-mj i od rz neonem i. To też rozumiem 
dobrze wasze niezadowolenie z lego, co 
;esl i.dąiżenic do zdobycia lepszego, jaś­
niejszego jutra —  rozoimiem dobrze, że 
przeszłość nawet najhardziej bohalerska 
wam nie wystarcza, że pragniecie lepszej 

promiennej przyszJości. Tylko że mu 
sicie sobie uświadomić, że- przyszłość 
tę zdobyć m ożnie jedynie w męce cięż­
kiej pracy, w Iwardym wysiłku woli i 
uczucia. To też nie wolno wam brać oh 
cych, łatwych bo gotowa cli wzorów i 
rozwiązań. Musicie je stworzyć własnym 
wysiłkiem. Pamiętajcie, że nip. idea nac­
jonalizmu, pomijając jego metody dzia­
łań, tak twórcza w .Niemczech, gdzie do 
prowadziła do realizacji tysiącletnich dą 
żeń narodu niemieckiego, do jedność',

■dai.jąc się źródłem jego mocy, bezkryhe/ 
uje stosowana, u nas stałaby się zródtem 
słabości Państwa, wyrzuciłaby bowiem  
po/a nawias jego życia 'U ludności, któ­
ra nupewno szuikałaie pomoc\ n.izcw 
nąlrz, narażając Państwo na grozm  
wstrząsy i przesilenie. To leż czy nie sta­
je się emu Polski najwarż.niejs/\m pro­
blemem zdobycie tetj mniejszości dla 
Piiiistwa. Tak samo z drugiej strony re­
wolucyjna realizacja idei -przebudowy 
s-połecznej, moigła się odbywać i odbywa 
się w dakszym ciągu u naszego \vischod 
uiego sąsiada z jednej strony tylko dzię- 
k, bierności zaróyyaio elity, jak i nuns, z 
drugiej zaiś dzięki czyimiko.yy i przestrze­
ni, który- uniemożliw iat yyszelką obcą in 
leryyeneję: Gdyby to. co się stało w Ho-ćji 
miało ,się u nas powtórzyć — już. nie mó­
wiąc o tom że zarówno elita jak m isy 
zaróyy'no wiejskie, juk miejskie nie tiyl, 
by bierne, zabrakłoby nupeyyino prze 
strzeni, klóraby uniemożliwiła obcą inter 
yyencję. Prawdopodobnie obce armje 
Wmasz^rował.y do nas od wschodu i z.* 
cliodu i najdroższy dóyoiieJk naszego po- 
vOllenia —  niepodległość zostałby aut we 
czony, to też ci co pragną przebudowy 
społecznej yy Polsce na innych yyięc dro­
gach szukać winni jej rozwiąizania.

Droga młodzie/y, z tych dwue.h przy­
kładów yyyniku że trzeba dążyć do wtus 
nuj pollislkiej »y  u tezy jntra. Ale do t *g» po 
trzrtbna jest .praca, pra< a i jeszcze raf. pra 
ca oraz mocne charaktery, które tu na 
naszym l mwensj locie w s/nry/iii- co­
dziennego życia wykuwać musicie.

Poimni .swojej od:po wied/ ia Inosci \yo 
tee przyszości nie da-yyajcic- się wciągać 
do rozgrywek, które gdzieś ktoś poza 
mirra tui tej uczelni a nieraz i poza gra

n.c,imi Państwa prowadzi, nieśw iado  
inym przedmiottm któryeh a nieraz i o 
ftarą stajeci-e się vvv, młodzieży dcog.*. 
gdy przekroczycie prawo i spada na w-,i 
sze głoyyy miecz karzącej sprawiedliwoś- 
ci. Pamiętajcie, że największą mądrością 
życia jest świadome pokierowanie swe Rai 

Jic»sanvi i umknięcie roli ])ionka w rekach 
mnych W zywam yvas do rozwagi gdy - 
często ofiarą sideł zastawianych na dusze 
młode stają się najgorętsi, najlepsi, naj­
bardziej wartościowi z. pośród was. któ­
ryś h ubytek z szeregów jest nietylko wici 
ką stratą uczelni, ąlc i całego połec/en 
siwa.

W ierzcie mi, yy każ-dym ustroju spo­
łecznym czy polityce potr gliny jest przi 
dew.szyśfkiem pełny człowiek. Człowiek, 
który jak to pięknie powiedział niedaw- 
no jeden '  najbliższych yy-spółpracow 
mków Marszałka Piłsudskiego gen. Sosn- 
kowski posiadać yyinien kult obowiąi/.ku. 
zamiłowanie prawdy, honoru, czystojc- 
morndnej, instynkt pi'neowiłoś ci, os/e/e 
dnośc.i. /.mysł dyscyphny, porządku i sy­
stematyczności. Cechy jakże jasne i pro­
ste. a jak trudne do osiągnięcia w życai.

To leż starajcie się j" -wrohY- yy so 
hic, a niech przykładem so /dobyć mo­
żna yv życiu, skoro sic jo posiadło hę 
dzie dki was z.maily Marszałek Piłsudski, 
który lak jak i wv, w o ile jednak cięż 
szycii yyaruiikacli ;sipofl/.il w łych imiraeh 
-yy e dzlc^iństyyo i młodość, i w dziełach 
którego, pilnie studjowanych szukajeif 
yy.zoróyy jak yv życiu posłępoyyac naieży.

Teni z głębi serca \yypoyyiodzi.MK-in 
życzeniem yyzyyyam najml-kbzyrh / po 
śród yya.s, którzy yvkraczacie obocmo w 
nasze rnury, byście złożyli yy moje ręof 
uroczys te śluboyyanie.

Jesienny i zim ow y
rozkład lotów na polskich 

hnjach lotniczych
/ d iiie m  5-go I). m. \vs7odl w  ż y c ic  na na- 

s ę y c li 1'mjiH-li ln lu tczye li jes ien n y  i /.iiini-w, r o z ­
k ład  lo>tó\\, k tó ry  ohow iązy .w  ać b ęd z ie  do  4-j[() 
k w ie ln ia  ltł.iC r.

llOiZiktad tw łów  B»lak)a»y zo s la l w ściaiem  
iv»i-o/oin ien iu  z  zaffran iicznenii U n jM at lotniiczt- 
iiu . d z ięk i ciieluu u zysk an o  s zy b k ie  i bezipośred 
n ie da-lsizo połą-ozeoie lo tn icze  (uai. w  UerLink- 
z i lm k s e lą ,  L on d yn em  Paryże im  i 1. d w  Sa 
toitiiku-cii z A te iu im i i P a les tyn ą ! om-a z ; iKi-lskie 
m i L o le ja m i p a iis tw o w e m i, d z ięk i eze in ii lo y śk n  
uo b a rd zo  d :)«jod i.e  po ląeze in ia  lo l i i ie z o  kuk-jo 
\i>, np. w  K n lo w ic a c li z  kY.iu, 1 ą i Z\va®doniem , 
w Krnko-w ic z Z ak op a n ym  i Ita liką , w e  L w o ­
w ie  z W o r 0(.h t;j i t. d .).

W  o k re s ie  jes ienm w n  i zim -owM ii samoilo-K 
1*. L . !.. . .L O T "  k u rso w a ć  będ a  co d z ien n ie , n ic 
w y łą eT a ją c  n ied z ie l w  obu k ie ru .ik a e li na lin  
ja c li n astęp u jących -

W a rs za w a  —  G dyn ia , Gdańsk 
,, —  K a to w ic e ,
„  •—  Kraków

—  1 wów„
„  -— .P ozn ań — B erlin .
„  —  W iln o ,

Na li.ija c t i \\a rs/a w a— G d y n fc — G dańsk oraz 
U ars:nu>a— W iln o  od K i-go  listopada do I i - g o  
laloi/o 193(1 r  ruch  \zostanie wstrzym any.

Pazaitem  b jd ą  kuirsowałs s a m o lo ty  raz. w  
P  jiodn iu  na iin j i  W a n s z a « » « ‘— L w ia *  —C'.z«-«*n,w 
ce—-B u k areszt— S 1 - t ja — Sal o i i k  i . yyT d n ie  te m ic 
ćtzy W a rsza w ą  a L w o w e m  b ęd z ie  p o łą czen ie  sa 
m o lo to w e  d w u k ro tn e  —  ra n n e  i pb lud in iow e 
\i y\'arisz.awy d o  L w o w a  w po iiied iz ia łk i, ze Lw n  
wa do W a rs z a w y  w p ią tk  i.

C eny b iie ló w  siw ioJotów  ych jinz-osta ją iiez. 
zm ia n  i o d p o w ia d a ją , m n ie jw ię c e j cen om  hiic 
tów  k o ilc jow yc li U k l poć. poś.p,, p rzyczem  uli 
cero  w io, u rzęd n icy  państw om  - mlodcrit-ż Lsz-kol- 
na c z ło n k o w ie  L .O .P .P . i t, cL, ja k  row n .e z  
o s o liy , w y k ią tu ją c e  b ile ty  na p o d ro ż  „ ta m  i spo- 
W ro tom " —  k o rzy s ta ją  ze z jiiżek .
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T O R T U R Y  W  K O M EN D ZIE POLICJI
Uziulo się H> w l idzie »  inarcu roku liie 

iąi-ege. \y iei-prokui-ator Czesław Banlewiez ot 
izyinał iiifiii-iiiac-je,.że wywiadowca l.aszklewiez, 
elieac, aby niejaki Szlajmk zesłał kontidiiitein 
zliił tego ewentualnego iiiłn-malnru (Milicji na 
okwaśn ja b łk o P o n ie w a ż  Szlapok w » zasil- 
pierwszego namawiania nie zgodził się na pro 
litizyeję wywiadowcy. Laszklewiez wezwał go 
pow tórnie do komendy policji na dzień 11.

Wiceprokurator Buniewiez udał się w tym 
tuiu dm kiomeiidy policji »  towarzystwie sekre 
tarza prokuratury Clilebowirza i komendanta 
powiab wego policji państwowej Wesołowskie 
gr. Istotnie Szlapok był już w gmuelui komeii 
dy polieji. Sluwit się na wezwanie Siedział z 
wywiadowca Paszkiewiczem w gabinecie zastęp 
ey komendanta p-iwiatowego. N iki go nie bil. 
Wioeprokurati r poprosił go, aby wskazał pokój, 
w którym go bito poprzednio, Szlapok w skazał 
pokój, przylegający do referatu śledczego.

W  POKOJU I>0 BADAN.

W  referacie śledrzym wieeprokutor zastał 
Jana Dębińskiego 1 Bronisława Szptnal.skiego, 
wywiadowców; w przyległym zaś pokoju ujrzał 
bohatera tej liislorji jakby z nieprawdziwego 
zdarzenia.

Oto przy przyrządzie do mierzenia wzrosło 
półleżał, pólsiedzlal naw pół rozebrany i post 
nlaezony mężczyzna. Na pytanie wiceprokurato 
rn —  kim jest —  odpow iedział że się nazywa 
Żydzis i że właśnie świeżo z/»stał pobity w  ee. 
lu wymuszenia zeznań przez wyw iadoweów Lasz 
kiewiezu Sz.pilewskiego oraz jakiegoś trzeciego 
jegomościa, którego nazwiska nie /.na. Wice pro 
kurator kazał 2ydzisiawi wstać. Ten odrzekł z 
uśmiechem bólu że ma zbite pięty i o  własnych 
silach na nogach nie utrzyma się.

Abcepeokurator obejrzał pokój. Jedyne «k  
no było zasłonięte czerwonym papierem. Nu 
biurku stała butelka, ociekająca wodą. W idoez 
nie niedawno była używana. Przy biurku stało 
wiadnn napełnione wodą, nlceo dalej leżał wn 
rek I olugi drąg żą-lazny. Na biurku oprócz hu 
lelk i leżała jeszcze rurka i palka z gumy oraz 
(znnlły.

JAK BADANO" ŻTDZISA.

Żydzis, Y.-kazu.tąe na te przed mioty, opowie 
dział wiceprokuratorowi o przebiegu bicia. Ja 
ko podejrzany n kradzież został dostarczony na 
lia.lam, d i  tego pokoju. Tu Szpilewski, Laszkie 
wiez i iakiś trzeci osobnik kazali mu się rozeb 
raf. Gdy nie usłuchał, przeczuwając Ibeie Szpi 
lew kl iderzył g,i w twarz. Z nosa pociekła 
krew. Gdy się rozebrał, związano mu ręce ręcz 
iiiliem  Zawieszono okno czerwonym papierem. 
Zamknięto drzwi i przyniesioma narzędzia.

Potem w (unęli mu między ręre kolana, pod 
kolana zas wsunęli żelazny pręt. Podnieśli ten 
pręt i oba jego końce położyli na dwa sloty. 
Żydzis zawisł głową w dół, Joedo z wywiadów 
eów ujął go za nogi, druig za głowę a trzeci 
przy pomocy rurki gumuwej zaczął mu wlewać 
do nosa wodę z butelki. Usia znikano szmatą 
I papierem.

Pod  kolanami uciskał boleśnie pręt żelazny, 
(to nosa wdzierał-i się gwałtownie woda t par 
la do pluć. Oprócz lego jeden z wywiadowców

walił Żydzlsa pałka gumową po pietach. Wszy 
stko to było robione poto aby Żydzis przyz 
nul się do Winy.

M E  PRZYZNAJĄ «IĘ ...
Na ławie uskarżonych sądu karnego w l.i 

dzie zasiedli w dniu 14 czerwca rb. Bronisław 
Szpilewski i Bazyli ł.aszkiewiez jako -oskarżeni 
o  umyślne przekroczenie swej władzy ze .szkoda 
dla wymiaru ,praw iedliwośei i dla Żydzisu 
oraz Jan Dębiński starszy przodownik juko os 
kurzony o  „nicd(> pełnienie sweg-i obowiązku do 
pilnowaniu i zakazania p-ndleglyni sobie z tyłu 
Iii starszeństwa slu/bowegio iiinkejonnrjusznin 
służby ślcdc/rj zmuszaniu do zeznań podejrzą 
nyeh o  dokonanie przestępstw zapomoea bielą" 

Oskarżeni do win\ nie przyznali się i osi 
townli udowodnić przy [niiihii y szeregu św iad 
kńw, że Żydzis -uskarża ich niesłusznie

Sąd stwierdził jednak że wina Laszkiewi 
rza i Szpinal ;hiego jest w zupełności udowud 
nionu i skazał l.ażdego z nich na rok więzienia 
r, /uwieszeniem wykonania kary nu trzv latu. 
Dębińskiego natomiast uniewinnił. Dęhinski bo

uu-iii, juk wynikało z zeznań świadków. ,a jrzal 
tylko do pokoju gdzie byt , badany - Żydzis i 
mógł nie widzieć szczegółów sceny. Nad padzie 
iił te wątpliwości.

WSZYSCY IK Y R A N I
W sądzie apelacyjnym w W Unie do sprawy 

nie wniesiono nowego mutcrjalu. Oskarżeni w 
dalszym ciągu twierdzili, że Żydzis oskarża ich 
fałszywie. Powoływali się p rzylm i na zeznaniu 
podany eh przez siebie świadków Prokurator 
poicrajaey oskar/.cnie, zw róeii uwagę sądu n i 
taktykę oskarżonych funkcjonnrjuszy policji, 
Którzy WBREW Sil.ZBITY M DOWOJMIM lt ii 
W INY l  Hit l  JĄ PO STAW U GŁÓWNEGO 
św  ia d k a  O s k a r ż e n ia  yy ic e i*  t o n  i ia t o -  
RA B. YY N IEW YRAŹNE U ŚW IETLE.

Sąd uznał winę wszystkich nskarżonych za 
udowodnioną w pełni i skazał każdego na 2 ia 
ta wiezienia. i\a wniosek prokuratora Szpilev 
skiego i Laszkiew leza aresztowano i osadzono 
»u  l.ukis/kaeli. Dębińskiego pozoslnw rnno na 
wolności za kaucją. Obronę wnosił, adwokaci 
Andre je  w i Szpakowski. YYLOD.

OJs/yscy muszą zobaczyć

Noujości
k o n f e k c j i  d a m s k i e j  i m e s k i e j .

modne tkaniny wełniane i 
jedwabne

C l D ^ a r t y k b ł i j  g o s p o d a r s t w a  

domomego, szkło porcelana i 
Z ab aw ki.

W . I n o
rTlickiawicza 18.

Rabuś w  plebanii łyntupsklej
\Yr dniu 10 hm. o  godz. 3 do pleDanji w  Łyn 

łupach dostał się przez niezamkiiięłe .okno ale z 
uany osobnik który zużadat -ad księdza Kazi 
mierzą Szyłcjki wydoaa mil pieniędzy. Matka 
księdza wydala dobrowolnie zl. 9.50. Złodziej 
szUKał jeszcze pieniędzy w kredensie, skąd zab 
rat lampkę ( lektryezną, dwl? pączki zapałek 
i 5 papierosów poęzein mldalil się w niewiado

mym kierunku, 
nie zabrał.

Srebra stołowego z kredensu

Ksiądz polieji nie powiadomił, a dowiedzia 
no się ta kradzieży od  służby dopiero o  godz. 
Tl.SC. N iektórzy przypuszczają żr  złodziejem 
tym jest Leon Dapnik który w  dniu 5 bm. 
zbiegi z pod eskorty policyjnej w Swiecinaeh
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KOBIETA HA GŁOS
Kolumna zulokowanycH o r g a n im y j  kobiecych pod redakcją Eugenji Kobylińskiej -  MasteJe#skleJ

Na V I Zjtvicteie historyków pofekich 
w  Wilnie /zabrały też głos i kobiety. 
Przemówiły i dały o  .sobie .znać za równio 
te wyłamujące sic z pomrotki dziejowej 
odlległe 'życiem, i czynami królowe, 
Jadwiga i Barbara Radziwiłłówna, jak 
i  te dzisiejsze pracownice naukowe, któ 
re sumiennym trudem własnych badań 
przyczyniają -się do oceny niewieściego 
wkładu do his tor fi c> w 11 Lzacji i kul lir 
ry  wr Polsce. \Włocha,>my się przez chwi 
h; w  to co mówią...

Olo dowiadujiemy s>ię nP- że kobieta 
w polityce dynastycznej i w życiu dwuf- 
skiem iza panowania W ładysława Ja 
gicłly odgrywała' pierws/.oraętlną roli; 
'referat p Anny Strzelecki ej), ton ow a­
nie i życie Królowej Jadwigi (bo o nią 
głównie chodzi) spowodowało nietylko 
duchowy przełom w epoce, kturego 
kontynuatorek munowoh sic sżuka. 
Podniosła ona prestige samych Królo­
wych polskich na poziom od szeregu lat 
nieosiągalny. Bo czesntse b>’B  na
wet Kazimierza W ielk iego. . le o râ
nenii. ledwie tołerowunemi przez po­
łożną w  cień te niepozorne *»toŁy dsu 
łwająca indwrwlualność Króla. Ucipo 
iwiednk) do tego kształtowały się ich 
dwórv ich wpływy, ich znaczenie la  
kże poprzednie wypadki, a których roz 
grywały się losy Łokietka i państwa 
również nie sprzyjały rozwojowi jakie 
goś splendoru na dworze królowej jego 
ionr Świetność więc dworu, świetnoś- 
stanowiska królowej 'tworzy się dopiero 
za Jadwigi. Tę świetność stancy, iska 
zastaAyiła króllowa Jadiwiga następczy 
Jiiom do pewnego stopnia w spusciznie. 
Wś/ysfkk- one, czy królowa Anna 
Elżbieta i Sonka, c/y damy m a ją c e  
styczność ,z dworem, przedstawicielki 
licznrcli zaipewtne Litwinek w Polsce, 
księżne mazowieckie Aima, Danuta i 
kleksa,ndra, które jak Jadwiga żerna - o 
niwida w .szły w  m o/m oy htJcze rodz.ii> 

litewskie, prowadziły
t o o se k w  ntnie jakąś pohty ^ftide-
bodaj, j « i  n ie

S m ,  i - n ^ l g a  c6 A a  JagM h  i A »

«*» <«> r * »
* r L P°J Ł  4 r ,»■ d c ' r w f l m o j W

wania W ładysław a JagiełN  
Podobnie rzecz się ma z ar* 

t b rw i Równą, Keiż o  nf»<* °*Pnvf  *?. do 
n\ic.li i ł 1 zyw dżących  wularło, s ę ■do 
h istorjo-graifji pokskiep g łów n ie j  ;
żc me stała się przedm iot* m 
wych badań. Autor referatu ( Barbara 
.Radzi wiłów na w oświetleniu lek ar 

Ve*ni‘ l) podaje, i e  sprzeczności te za 
,n aczvły  się n ietylko w ocen ie jfcj cha 
S S .  jej olbyousatjów, je j wpływy na 
stosunki israjowe. nawet i to m rdzo 
w yb itn ie  -  pogkida<'h na je j chorobę 
i przyczynę kmierci. Ddy oibecnie. °  ^ 
nano specjalnych badan, a w yn i i m i 
przedstaw iono -na Z jeździć h istory w
   spełniono dobry i słuszny obowiąi’
wobec pięknej, bladolicej królowej, k'tt 
r 7 zalanych piwnic katedry wileńskiej 
wydobyta, przypomina każdemu, że mi- 
j j jd ee 7- nią zrwiązane mają dłuższa 
mcc trwania niż życie.

Obok pow>-Ższ.ych uwagę na Zjezdzie 
rw-róciły: Stronnictwm polityczne i opo
zyr ja litewska w hitach 17*25 .16 . Re­
ferat p. Jadwigi Lechickiej dający no­
wą próbę syntezy w odniesieniu do 
his tor ji' i polityki cltwu przodujących ro 
dżin Potockich i Czartoryskich oraz 
związanej z niemi ściśle historj t. zw. 
opozycji litewfikięj z ckstąrni* h lat rzą 
dów Gugusta Mocnego i bezkrólewia po 
jego śmierci. ..Sekularyzacja dóbr du

chowych na Litwie za rządów Mikołaja 
I referat p. Stanisławy Stefanjj Dąbrów  
skiej, wy jaśniający w jaki sposób dobra 
duchowe na Litwie drogą uka/ u carskie 
go zasiliły prywatną własność rosyj 
ską przyczyniając .się w ten spo>ub do 
wizmocnienia żywiołu rosyjskiego na 
Litwie.

, V> sprawie wyda,ma emigracyjnej 
Korespondencji J. Lelewela*", referat pa­
ni Heleny Więckowskiej uzamidniający 
{Kitrzebę wydania 'listów- yv,i elki ego 
emigranta, o którego (jak wiadomo] ż.y 
cie i osobę w pośredni luJb bezpośredni 
sposól) obijały się wszystkie bez wyjąt­
ku plany i czyny- eraigracji demokra­
tycznej.

W  pelnem roz umieniu swego posłań 
nictwa pedagogicznego pragną też ko­
biety kuć dałltj oręiż do walki o duszę-

przyszłych pokoleń Dlatego nie zabrak 
io ich głoMi i w sekcjii nauczania 
hislorj: Referowały tutaj sprawy nowe 
go programu pani Halina Poholska 
..Program historji w liceum"* i p. Hali­
na Mriózuw -yka ..Zalety i wady nowego 
programu w gimnaizjam . Naikoniec 
podnifjść trzeba, że Polskie S towar z \ 
szeiii,. Kobiet w- Wyż/s zem Wykształci 
niem pragnąc w dziesięciolecie swego 
istnienia uczynić się- jaknajdobitniej- 
s/ym a* s kładnikiem idei, które złożyły 
się na jego genezę, wniosło do Księgi 
r-t-ienutów odeziwę apelacyjną do bada­
czy historyków, by zechcieli się podej- 
mow;i*ć opracowań zagaidnień z rudni 
kobiecego w Polsce i do p. profesorów. 
bv ;zeeheiell>i tematy te wysuwać jako  
tezy prac magisterskich i doktorskich.

L>r. Jadwiga Leehieka. 
B H B H B B n B M B

„Słonko** s rzeczywistość

ilżk .

Idzie Kazio poprze: las.
Słońce świeci, śliczny czas, 
o pod drzewem kolo pni 
miody lisek smacznie śpi.

Spi głęboko, chrapie wgfos. 
az ogonkiem zakrył nos..,
S :a! nie budście broń Hoże, 
bo w złym będzie humorze.

f.L Swirczyńska',.

To bardzo wzruszające? Prawda? Skąd to 
wzięłam? Ze „Stonka**, bardzo miłego pisemka 
dla dzieci. Ludzie i zwierzęta są tam W zgodzi* 
-Nikt n i ' drapie, nie gryzie, ni,o łaje i nie ,zabi:a 
Dzrieci pieszczą kurczęta, jakby nie witdząc, te 
< zyiia na nie nóż W ogóle śmierci, przerażenia 
i rozpaczy tam niema. T o  Awiat dzieci Raj, z 
którego nas wygnano.

M y  c z y ta m y  .Jni, pism a 

.i; *  S:

Uiorę dziś jeden z dzie jinkow  A więc -woj­
na? Jest daleko, ale samo t> stowo parzy go­
rącem krwi i proctm. Te dzaeci, które przez 
życ/lLwosć dla liska nie ciicą go ze snu. obu­
dzić. skierują paszicze anmait na ludza, gdy do­
rosną. Jakie to dzirwne!

Tem  dziwnit-jsze, że nie jestem pacyfistką. 
W iem ż.e wojna wyzwala w człow ieku obok 
besiji także j ruiioia. Olbok ibrodniarza zjawia 
się botiater. Ronuniem ty tko, że muszą być ja 
kieś sankcje. Jakaś oieubiagana sprawiedliwość 
ostrzem wymierzona w .pierś napastnika.

A jeżeżi niema żadnego trybunatu któregoby 
ktokolwiek obaw iał się rm żwiccie —  nateżatoby 
m^jscowy .stan zakaźny złokaji^ować i nikt nie 
jzowmieri dać sią wciągnąć w żadną awanturę

v oś się dzieje z ludźmi, co ich pcha do prze- 
lewamia krwi? W czasie pokoju w re ukryta 
.zewnętrzna wojna. Sztyiet nć>ż, trucizna, boin 
by, bandyxtkie napady, ponure, niezaspokojone 
wpetyty trawiącn nienawiść, nieugaszona za- 
w,iś< oto, co jątrzy społeczeństwo

Skoro taka ą-sl rzeczywistość —  wychowa 
■nie p a c y l i s t y c z n e  staje « ę .  ktamstw. m. Dokoła 
tziecka Cisjgte się lęji- Krew. Ono s a m o  z tej 
krwi korzysta.

Ludzie klują -wieprze, zarzynają kurczęta, bi 
ji bydło męczą konie, znęcają się nad psami 
i przy Sposobności rz.ueają s-ię na siebie.

A  mato dziieeko czyta takie .„Słonko'1 albo 
ńin* pisemko dla niego przeznaczone i potem 
pisze do Redakcji, do „Musia-Ozamego Nocka” : 
„Całuje uszka mojego Miszuiszka1". Dziecko 
w ierzy w bajkę o  dobrych kotach i sztachet 
nvch lwach, o tkliwem .współżyciu ludzi i zwie 
rząt. W ierzy  w  miłość Rozumiecie. A p,->tem 
przy chód . pierwsza t atastrofa i pokazuje dziec 
ku, żc świat jest w gruncie rzeczy straszny. 
iRywa. że dziecko ctice sipowiotem uciekać w 
bajkę. Krzyczy: nie chcę wyirosnąći Uticę zo- 
sluć mały I

Plrz»jw<rffiiliw-teifLe;?» Ale, na małość Boską, prze 
cież i w nar, nurtuje, tęsknota za słodyczą spo 
■koju i mitości. Nka bać się! Uwierzyć, że nikt 
me tknie tego, co najbardziej kochamy.

M ódię o kobietach i za kobiety. Kobady 
przi dewas -ysłkit-m k ichają swój mały dom i 
swoich najibdiższych, a w następstwie wielbią 
\ iclki Dom —  Ojczyzną, w której mieszczą 
się wszyscy najbliżsi najbliższych. Ojczyzna jest 
tem, co daje ,,-Ji najbliższy im niesmerteinosć. 
Dlhtego kobiety zdolne są cU> bolmtorstwa, do 
k rw  .wej o fiary alt- marzenu-m ich najw i jk.wcm 
będ..ie po wicik wieków miłość. Miłość nujdo- 
Koskonats/a to znaczy niewinny uśmiech dziec 
ka kobietą nmże być bohaterką, może spokoj­
n i' pój->ć na gilotynę, ale nigdy nie oprze się 
lentu jodynam i uśmiechowi, a płacz dziecka 
P wprawi ją o drżenie

A ojna poza sprawą bohaterstwa i krwi jest 
w_'Lkim płaczom ciiiptujcych dzieci. I cały 
ś.viat, taki skłócoa, i społecznie nieuporzadko

wany, jest ciągłymi płaczem dzieci ,ale wojiri 
staje się gromadnym szlochem. Dlatego kobiety 
europejskie są wogóle na rozdrożu. Pacyfizm ? 
(ż, to jest —  jeżeli się zaczyna od swego na 
rodu —  bardzo niebezpieczne. Zjednoczyć 
wszystkie kobiety całego świata i zacząć razem? 
Ufopjal Tymczasem jeszcze utopja. Część kobiet 
śni o  bohaterze. A w-ięc wojna poło. aby zjawił 
się bohater? To także okrutne! A więc wogóle 
błędne koło-? To też narazić węikszość kobiet 
karmi swe dzieci staneezneim bajkami i Jon 
kiom", jukbv nie byto wojny i krwi. A gdy już 
„aezynają coś rozumieć i pytać, mówi się itn: 
„Tak, na iw iec ie  jednak bywia. zło, a ty roś , 
mes z poto, aby kochanyeli przed złem uchronić. 
Wtedy możesz nawet krew przelać i swoją Wy­
toczyć11.

Ale i to jest bajka, Ludzie gryzą się o ha 
w-ehię, o naititę, o ryuek zhy-iu. a dla okrasy mor 
du krzeczą: bohaterstwo! K io zedrze masko 
-.więtości z masowego morderstwa? Jakie lo  je 
szcze dalekie

Tym c-asim  małe dzieci czytają ..Stonko” 
"lam tkliwi ludzie kochają nawet brzydkie wro- 
ny

. .Ej, ty Wronko czanna, 
nie bó j/e się zimy —  
iak ci bardzo głód dokuczy 
chleba ci rzucimy (św irczyńskaL 

\ potem -dzieca się dewiedzą że nśnaawMć 
ludzka zdolna jest wymyśleć przeciw Hlre niemu 
trujące gazy. Cklebrać dzieciom „ rąk Swiete 
i piękne kłamstwo? Nie I Nie! l a  bajka o mi 
ło-śei jest piękniejsza od wszystkiigo co można 
wyrnyśleć. Niech z  jasnego, dzieciństw a wy 
toni się nowy członek i nowy świat A

Książka  —  to pierwsza potrzeba  

rzfawieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, iagkelioAska 16 — 9

Ditstsis tlawiisn-gililiatąka dii (SneEi
Kauc|a • w . ^Abonament 2 tf<

M i ł d  u r o c z y s t o ś ć
A rzeczywiście m iła! W  sali Z-v iąrzku Lite 

rutów sami starzy majona, życzliwi sobie i za - 
dowoteni ze zesy-cięstwa ^ołądzia i triumfu p 
\V .ni i ! ) baczewsk.ej.

N c z oficjalnego charakteru, chyba gong
ii-o, tpoczy naijący zebranie. Pozatem wszystko 

m.nto zabarwienie rodzinne i serdeczne —  świe 
to Wilnian, jak powiedział p. Konrad Górska. 

A dodam, że autentycznych \V"iłnun. takich któ 
r/y tutaj się urodzili. Zagajał właśnie prof Kon 
rad tiórsk i mów ąc o tem wiiycie Wilnian i 
swiecie autorki. Dodałam w duchu, że to jest 
święto przede v\ szystkiem kobiet wileńskich. Ale 
słuchajmy proj. Górskiego. Mów-, bardzo po--" 
.cnlebnie o  po,Aieści Dohaczewskiej i o Józefie 
^o.ądziu s yraya się jako o ty-pie, poTówmau 

czo biorąc, doaatmm. Jest on przedstawicielem 
uowe.i eli-ly. Małżeństwo Zuli i Żołądzńi —- to 
matżerWtwo, mające cc , z symbolu. P. K o n ­

rad Górski stuicrdza, że powieść „Zwycięstwo 
Józefa Żoiądzia1', za którą p. Dobaczcwsks. 
c*i zymuje nagrodę im. Filoniaaów jest doku- 
menlem opoki i pozo-stairie na długo w IRera- 
turze. —

Ciekawy był nasłęjmy Teierat p. Arcimowi- 
cza. InaJlizuje on twórczo-ść auto-rk. i mówiąc 
o je j ulw irach poetyckich, zamacza ich bez 
posredmość, serdecn.ość i melodyyną, konser- 
walyseną formę wiersza. Niema w tym wier­
szu ,4agarów ciężkich poró-wnaó i metafor” , 
w których się lubują nowi poeci. Autorka ,nie 
wydłuhuje poezji palcem z m ójgu” (co p. Arci- 
mowicz również zarzuca młodym poetomi a 
przeżywają ją sercem. W  je j p w zji nhznii na- 
pusroności, jest czysty ogień bej ayniu. Oie 

kawern spostrzeżeniem jest .szlachecki regyo- 
nalizm autorki. Zda-niem p Are.imowrcza 
laureatka najpewniejsza się czuje właśnie na tym 

szlacheckim ;.iemlańsk.m gruncie, który zna 
doskonałe.’ .

1'owiesć je j stanowi orygurałną pozycję w Li- 
!eralurze współczesnej !*. Areunowicz Iwieirdzi 
dalej, że -Józef ż!ołądz dlatego tak odbija egzo 
tycznością od swego tła bo to jest nie szlachcic.

Ciekawy referat nagrodzono rięsatem i oklas 
Kami, a potem odbyto siy wr^-czciiie p. Doba* 
czewiskrej dyplomu i nagrody prze. p. Konrada 
Górs-kiegj i w  obecnośi i cztonkuw sądu. Po 
‘ożywionej przerwie, pod.-zas k tórej laureatka 
musiała w pocie e *>ła. ałe /, serdeczuym u-raie 
cJiein. wys-Łuchać tyk- życzeń i powimszow m. 
nastąpiła druga część programu

V  tej części p. Dobaczewska odczytała ze­
branym regjonalną nowelę p. t ,J*atarocze” . 
Dola straszliwie brzydkiej nauczycielki w .-wo­
rałaby może, więk.vty oddźwkk w ser-cacb ze­
branych gdybv ci na- byli nastrojeni na ton 
z w yc ięsk o -r a-d osn \

A\ każdym razie nówek; pubbe/nosć przy­
jęła ciepło, a potem z pewne u  ociąganiem 
opuszczała gOsciraie mury Zw L ite ra tów  roz­
ważając W- ożywionej dywkuaji. która trwała 
po w yjsciu z sali Iia seliedacti bal nawet na 
ulicy) praetyite wnueiŁ.a yv czasie tego uirtego 
wiectoru. .  [■: K  .v

- [ O J -

KRONIKA

Oduowledzi redaKcji
Pani Z. S. komunikujemy, że alumna 

nasza n ie ma charakteru literackiego, a poświę 
ix>na jest -zagadnieuioim. które nasuwa życie spo 
łc-czne i po 'tyczne oraz codzienna waika o byt. 
* której i kotueia bi-erze tak żywy udział. —  

chodzą rw to różrw' aktualja poza tem, a litera 
tura piękni, jest na ostatnim planie. To też czę 
sto nowel dawać nii możemy, chyba od czasu 
•co czasu i to takie, które w ten czy inny spo 
sćili /wiązane są z życiem kobiety.

—- IV odpowie dzi „BtnszoMłwI1* na notatkę 
o uTtykule z kolumny e. t. Panika abasyńska 
N"ie j* st to właściwa od-pow iedi a raczej inter 
pelacja, diac./isco „Bluszcz 1 cytując ,J ’an;kc 
-kbisynską-' nie zaznacza, że artykuł ukazał się 

„Kolum nie Kobiecej a mówi tylko o ,Ku* 
jerzo Wileński ni” n Wft.kił prac njąc pn/y ,Kur 
V  i"/e", .fcate.śmy jednak jedne.stką odrębną i 
„o-oTriny- nasz dodatek do pisma jest placówką 
kobiecą, czekającą sluwa zachęty przynajmniej 
>d sióstu- —■ kobiet. Tymczasem .stare pismo ko 

biece nic dojrzało nawet naszych usiłowań.
Szkoda'

/ DZIAŁALNOŚCI ZW IĄZKU  LEGJONI 
STEK. W  dniu ii b. m. w loikalu Federacji P.Z. 
0  0  w W iln ie j>lac Oru-smkowc-j l i  b została 
uruchomiona GOSPODA Ft-DFRACJI pod za­
rządem Związku Leg jor Ast ck która wydaje 
obiady dla federaniów i Sn nijsatyków, b. wojsk j  
wych

Celem Gospody je*ł niesieni, jsomocy ko 
le żeńskiej bezrohotnyrn członkom żeduracji 
oraiz wykwonzeniie na terenie Uosp>dy ogniska 
ży< ..i towarzyskiego wszystkich kombatantów

Komfortowe sale Federacji .stanowią pąjknc 
tło Gospody Gustowne nakrycia kwiaty muzy­
ka radjowa. czasopisma szachy, wari aby przy­
czyniają się do wytworzenia miłego nastroju 
Gospoda wyda je ebmdy po ÓO gr. i  po 70 gr. 
więc ceny obiadów są stosunkowo niskie po- 
t.awy zdrowo przyrządz me, smaczne i obfiie

Ziw.ązek Legjomstek zaprasza na >jbiady do 
Gospody nietylko idodkiii Związków sfedero- 
wanych ale ich krewnych i »yinpatvków Kcde- 
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzn*

—  17 październiku (czwartek/ o  giidz. 6 w. 
w lokalu .Związku P r . Ob. Kob. (Jagiellońska 
fi) o ib ęd zie  się Ogólne Zebrani* Członkiń, na 
iitórom p. Stanisława Ahsengorown.1 wygłosi 
odczyt p. t. „Now y typ świetlic ZPOK Wszy­
stkie członkinie proszone są o  przybycie.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Ucbvały mifdiyministerjaloej 

komisji oufOtu artykułami rolnemi
W  t> eh <łr ,'ach oóbyło &}ę posiedzenie komi 

óji 'iiNslzyj)'ini.st-t'rjaljH'j popierania obrotu airty 
kuJaani roi nem-i. U siedzeniu  komisji przewód 
niczyi ■wio minister rolnictwa ii reform  roJnyeh 
p Ii Raczyński.

Komisja powzięła uchwały, dotyczące przyj 
scia z pomocą kredytową w dziedzinie obrotu 
przetwórstwa artykułów rolnych.

Szczegółowo dyskutowana była sprawa kre 
4ytu dla obrotu iinskniami oleistemu Komisja 
ucl-watiłn przyznać .Kredyty oraz ulgowe, dopłaty 
dla kredytu rejestrowego na nasiona oleiste — 
lak wia<k>nio, kredyt rejestrowy w  tym roku 
afojął poza zbożami i ar tyk u łam . bodow i an cmi 
także i rośliny strączkowe, produkty przetwór 
•ze. oraz nasiona oleiste.

Po  zatem komisja zatwierdzała ulgowe opro 
oentowame przyznanych kredytów na skup zbo 
•a i produktów młynarskich. Kredyty te otrzy 
mujr zakłady przetwórcze zbożowe, przedsię­
biorstwa przemysłowo —  handlowe i kupier.tiwo

Wreszcie komisja przyznała pewną pomoc 
dla eksporterów ziemmiaKow — sadzeniaków. — 
Ek-spoi t tego artykułu rozw ija ł się dotychczas 
bard/d dobrze, ostatnio jednick ograniczenia 
i kontyngenty, wprowadzone na wielu rynkach 
odbiorczych, utrudniły zbył polskich ziem ma 
kow —  sadzeniaków. Przyznana prze.z komisję 
pomoc przy eksporcie tego artykułu ma wyrów 
*ać obecne warunki handlu w  tej dziedzinie

• Postępy akcji koawersyjuej 
v oddłużeniu rolnictwa

Ogólna 'u m i układa-*- konwersyjnych, zat 
w.erdzonycrh przez. Bank Akceptacyjny wynosi 
na koniec uh. jntk&iącia prz* izlo 234 miłjn. zł. 
Po<l względem ilości zawartych układów kon 
wersyjnycłi na pterw-szem miejscu stoi Central 
na Kasu. .Spot -K Rolniczych —  100.806 układów, 
następnie idą spółdzielnie kredytowe, zatwier 
dzające układy bezpośrednio w Banku Akceptu 
cyjnyon i komunalne kasy oszczędności.

Natomiast pod względem ogólnej sumy za 
wartych układów na pierwszem miejscu znajdu 
ja się spółdziMnie kredytowe z kwotą —  40.977 
zł., nadepnie Państwowy Bank -Rolny —  38.966 
łys. zł. i Centrairua Kasa .Spółek Rolniczych — 
38 1.38 tys, rf.

Pow yższe cyfry  świadczą o- dużym wysil 
ku instyitncyj wienzy cieLskiuh, mającym na celu 
arepumm-iinie zadłużeń rolniczych.

W Wiltiie potrzebne Jest 
chłodnia!

Cbłoiłnła ryska powiadomiła Izbę Prrpnty* 
Iowo —  Handlową w W iln ie, i i  przyjm uje na 
przechowanie przesyłki łalrwopsującycli się to 
warów, jak jaj, masła i t. p., i iercfwanyoh tran 
?.vtcm przez Rygę; chłodnia zaopatrzona jest w 
najnowsze urządzenia.

Bliższych informacyj udziela Iziuro l/hy — 
Wilno, Mickiewiozą 32, te!. 6— 73, pckój I ł

D L A  O C « « O W Y  
gfiZED

G R Y P A
a n g i n ą  

; C H O R O B A M I
Z PRzEZlEBie*
r l lA

s t o s u j ł sie,
T A  B L Ł T K I

Dzieje ostatniego 
„Zygmunt

Od p. Zygmunta łNagrodzkiego Klr/y 
matiśmy poniższy li-st

Dnia 5 października 1899 roku zawiesiłem 
szyld z nlOjem nazwiskiem, za.ś dnia 10 paździor 
nika rb mittł być' zdjęty, bowiem, wszystko co 
jeszcze mi pozostało, cały inaterjałny rezultat 
m ojej 5ó letniej pracy w  zawodzie hamllowyim. 
dobrorwutaie oddałem moimi wierzycielom: U 
rzędom Skarbowym. Ubezpieczalni Społeomej, 
wszelkiego rodzaju bankom i nielicznym jesz 
czc niezaspokojonym dostaiwcom towarów-, Wła 
śnie na dzien wczorajszy wyznaczone zostało po 
siedzenie Sądu Okręgowego na któretn całe moje 
ruchome i nieruchome mienie miało przejść pod 
zarząd sędziego —  komisarza i wyznaczanego 
przez Sąd Syndyka. Stanyun zwyczajem rano idę 
uirociyscie do składu. Wkrótce, po mojem tam 
przyjściu, staje przed drzwiami platforma, a do 
wnętrza wkraczają przedstawiciele Urzędu Skar 
buwego w celu dokonania zajęcia i jedooczesue- 
go zabrania na wóz towarów.

Informacje moje, że sjwawa o upadłość w 
toku, że dzisiaj, może za godzinę, lub drwię, bę 
dzie ogłoszona — -na ur jydinku nie robią wraże­
nia. Uroszę o chwilę zwłoki i biegnę do Sądu-Zo 
staje puszczony w ruch ielefoai; słyszę jak moc. 
tir. Krzyżanowski, który wziął .serdeczny udział 
w moich kłopotach komuś z wyższych w Izbie 
Skarbowej przekłada, że lada chwila decyzja Są 
du zapadnio że Urząd Skarbowy wobdc posiada 
uych przywilejów nae ma podstaw do niepokoju,

dnia istnienia firmy 
Nagrodzki“

że jeźełi iistnieje obawa, że N ..grodzki w  nocy 
może toiwary usunąć, no to proszę zajęcia do 
konać, ale poco wywozić, poco niszczyć tow ary 

robić dla ludzi widowisko.
Poroziuaniewywania się trwają bardzo ditu 

go idą opornie. W  trakcie lego porocumiewywa 
nia się p Prezes odnośnego wydziału Sądu wyda 
je mi zaświadczenie, że sprawa m ojej firm y 
znajduje się na stole sędziowskim —  i tego 
na teraz ma wytstarczyć. Spieszę do składu, przed 
stawiam i — dowiaduję się, że papier nie ma 

żadinegc znaczenia i sekrwestrator przystc 
puje d-o pełnienia twoich obowiązkow. n. b. p o i 
nieobecność przedstawicieli firmy. Praca szła 
w szybkiem tempie, jednocześnie szacowano, ao 
kanywano zajęcia i wynoszono na wóz. Stopnio­
wo zjaw iły się na wozach maszyna do pisania 
i piecyki, wirówki i pługi, naczynia mleczarskie 

piły, galanterja żelazna i t. zw. lebiodka i t.d 
Zabierano rowary naweft z omen w y-stawowych 

Z- wiafkiem zainteresowaniem przyglądająca 
»ię temu publiczność przypominała sobie, jak 
to przed 15 laty miała w tern samem miej-cu 
podobne widowisko.

Pracowałem dla fiirmj lat 36, ale naprawd* 
zmęczonjm poczułem się dopiero we -oraj. Zmą 
czonym i sponi wieranym-

Dzisiaj dnia 11 października mianowany 
przez Sąd Okręgowy Syndyk — p. mec. I lor 
czak zwraca się do komo runka sądowego o do 
konanie rewindykacji zabrainycb wcreoraj ma­
szyn 1 narzędzi. Zygmunt Nagrodzk'.

Mistrzostwa drużynowe w boksie
zostały już rozlosowan<' m m *  o  drużynowe 

mistrzostwo W ilna w  boksie. l>o mistrzostw 
drużynowych zgłosiły się trzy khtb) i AZS-, 
W KS. Śmigły i Ognisko K P W .

Pierwszy mecz odbedzie się 20 bm. miedzy 
AZS. —  Ogniskiem KPW , drugi 27 bm. miedzy 
WKS. Śmigły —  AZS., a trzeci i ostatni mecz 
3 listopada między Ogniskiem K PW ., a W KS. 
Śmigły. Trzeci ten mecz zapowiada się najcie 
kii w tej. M istrz drużynowy Vś i lin* zgłoszony 20  
stanie od razu do rozgrywek tnlędzyokręgow yeh

o m istrzostwo Polski. Biorąc pod uwagę, że PZB. 
przy rozicsywowaulu rozgrywek międzyokręgo 
wych kierował się tem że do słabszego okręgu 
będzie przyjeżdżała drożyna sllnittsza przeto 
można spodziewać się, że do W ilna przyiedzie 
m istrz Warszawy, względnie Łodzi ezy Pozna 
nia.

Na estatniem żebranin zarządu W IŁ  Okr. Zw. 
Rtokscrskiegu przyjęto rezygnacje z  zarzadu 
mgr. Osoba, a na jego miejscr wybrano plut. 
A. Sadowskiego, ktoremn powie/zono prowadzę 
uie wydz. spraw sportowych.

Wielkie regaty mładzieży szkolnej
W  nadchodzącą niedzielę dnia 13 bm. o  godz. 

l i  na Szkolnej Pi-zysta.il W ioślarskiej odnędą 
się regaty w im  bursko — kajakowe młodzieży 
szkolnej o przechodnią nagrodę Kunóora Okrę 
,u Szkolnego W ileńskiego p. łU zlin ierta  Szelą

gowskiego. Zainteresowanie wśród młodzieży 
regatami nardżo wielkie o  czem swiadeza ma 
sow  codzienne treningi na rzece W ilji. Do za 
wodów zgłosiły się prawie wszystkie szkoły wi 
leuskie i gimnazjum z Nowo- W ilejk i.

Pożegnanie Walaslewiczówny

!_*• c«f M **AM MS« • łLi*OW.»«. to"'. "MieNiAw*

Odbyło się pożegnanie ,V aniskrwy Walasie- 
wrezówny w Związku PoJaków z Zagranicy W 
Warszawie.

\a herbatkę, Z(iirga.nizowąjną w tym celu 
przez Związek przybyli przedstawiciele 1‘ZLA. 
i prasy stołecznej

krótkie przemówienie do odłuszczającej kraj 
Walasiewiczówny wygłosili dyr. Lenartowicz, w 
serdecznych stawach graliuilująic je j tegorocz­
nych sukcesów i życząc je j zwycięstwa olim pij 
fik i ego w roku przyszłym w Berlinne. W  prze­

mówieniu dyr T a M rław icz -podkreślił, że zna 
kouiita nasza zawodniczka zdobyła sobie w kra 
ju wszystkie serca, a dla Podonji amerykańskiej 
jest symbolom przywiązania do macierzystego
kraju i  wzorem berinieresownych dla niego
w ysiłków.

Wałasiew iczówna d-ziś odpłynie na po-kładzie 
m/s Piłsudski do Ameryki gdzie rozpocznie
studja na wydziale uniwersyteckim wychowa 
nia, fizycznego w ClćveJand, jednocześnie pul
nie pracując nad ntr-zyunanw-zn swojej formy

KMRJFR SPORTOWY
CYG A.\IEW IC Z G O T Ó W  W A L C Z lt  

NA  R ZECZ F U N D U S Z U  
O LIM PIJSK IEGO .

Przebywający w Krakowie u swej oozrn* 
słynny -zapaśnik polski Znyszko-Cy „ jniewlca: 
udzielił wywiadiu.

W wywiadzie Cygomewicz oświadczył, że 
przybył do Polski na kiika tygoom  dla odwie 
•lżenia :w oje j roozary, nie przewidując wystę­
pów łednak gotów jest przyjąć wyzwanie i sL 
nąe do walki, a takzc bardzo chętnie wziąłby 
udział w  im j renie, Julorej dochód byłby prz« 
zn iczony na fundusz OŁtupijski.

Nadiiueniainy, że przed wyjazdem do Pol­
ski Cyganiew-cz im ł  udział w  turnieju w  
Buenoa-Aires, w  którym startowało 80 zawod­
ników-, reprezentujących 29 państw. Na uirmo 
tu tym Cyganiewicj zdobył p.erwszp nagrodę 
w foamie Krzyża MaRansiuego ze złota z god 
łefh Argentyny wysadzanem brylantami i  sza­
firami.

Pobyt Cyganii wicza w  Polsce potrw-a jeszcze 
około 3 t> godrn.

KURS S Ę D Z IÓ W  D ILW AR SK IC H  O E  

SZY SIĘ  P O W O D Z E N IE M
Zorganizowany -przez OKS. wileński kur® 

dla sędziów kandydatów 'piłkarskich cieszy się. 
wielkim powodzeniem. Na. wykładv uczęszcza 
kilkunastu siportowcow W ykłady prowadza w 
sposób bardzo ciekawy p. Woiman.

Kurs potrwa j (^zcze kilka tygodni a potem 
odbędzie się egzam ir. Kurz odbywiai się w  sali 
Ośrodka W F  we wnorki i czwartki między g. 
18 a 20. W  dalszym ciągu przyjmowane są zapi 
sy kandydatów.

OŚRODEK  W . F. P R O W A D ZI KI RSY-
Dziś w  sali Ośrodka W F. nastąpi zakończę 

nie kursu gier .sportowych, a w- poniedziałek 
rozpocznie się nowy kurs trzytygodniowy

28 października toz^kw znje się kurs dla se 
d/.iów kandydatów. Zw. Rezorw.stow zgłosił ns 
ten kurs już 20 kandydatów.

Kursy prowadzi par Jozef Pawłow icz —  
komendant Ośrodka \V1F wraz z kadrą nsłruk 
torską Ośrodka W T-.

PR ZED  M ECZEM  
B E R L IN  —  W A R S Z A W A

< W  dnuu l  listopada D j .  odbędzie się w Ber 
Unie mecz bokserski Warszawa— Beifiun.

Niemiecka kgencja Teitgraficznr ouhlzkujt- 
nasiępują< y skład obu druiż yn.:

W aga mu»za —  Bnuss- TRotno-lr waga ko­
gucia —  Weinhold— Gzortek waga piórkowa —  
\remz- -iKozfowwŁi ftaga. Iekjra Visrtrfte— 
Rakowski. waga półf-r"dzida —  Campt-— Jan 
czak, waga średnia —  Homomann— ^Karpiński 
waga półciężka —  T abbert— I H>r<ibi. I.. wagt 
e ężka —  Kyfuss—Mizerski

N IE D Z IE L N E  M ECZE  L IG O W E  
W W A R S ZA W IE

W nadcnodzącą niedzielę odbęop się nastę­
pujące spotkania piłkarskie o  n-istrostwo ligi 
p/PN

W  Poznaniu —  W arta —- LKS
W  Warszawie —  I-egjai— Lracoeu,
W  Krakowie —  uartarni,,- -W isła,
W  Świętochłowicach —  Slask —  Wars za 

w tanka

Newy szybowiec 
dla Aeroklubu

Obwód Pow iatowy LOPP. postan< wił żaku 
pić dla. AcToWobu W ileńskiego szybowiec -wy 
czynowy SG— 3 dla totów bolow anych.

Szybowiec taki wraz z  przyrządami pokłt 
żi-Mynjj kosztuje blisko zł 9.000.

P. OLECHNOWICZ 39 c h o w y  v. a ! n j j lc z o n iy ,  utia jąc. u ia lo m o w

1'rzŷ ody Kaziaka 
Surwiłły

Zdobyłam 'ię  u;t otlosNigę i poslano- 
■wiłem z;rp\"tać spolikimych -włościan o 
Jrogi;.

Zaigadniidi przez nas, zatrzyma li sit; 
i, ciekawie turni sit; ])r/,ygliidaja.c, zaczę 
ii wypytjwać, cośmy za jedni,,' ska-i 
idzjemy i t. d. I teraiz właśnie ileklura 

.ąTnaicziotiej gazety bardzo mi .sit; przy­
dała. I)zit“ki -niej o-rfentowałem się w 
miejscowych stosmikacli. Z pewiuj sie­
bie miną oświadczyłam im, że jesteśiny 
Ktadairtaimi Ticirwińskiago Lespromcho 
za, żeśmy w czasie letnich 1 er> j l>yh 
na praiktycif w Piac/.enicacli, teraz zaś, 
wracając do Tie.bwłna, zbłąazib'sm\ 
Jedna fałszywa lufla w  głosie, jedna 
niepewność spojrzenia— ^mogliśmy hyc 
zgubieni, Lecz snadź udało mi się rolię 
s-w-ą odegrać bez zarzutu, jeżeli chłopi 
u-wier>.vli mi i chętnie udzielili potrzeb 
łiych informacyj.

Mój tow arzysz podczas te j  sceny z te

Dowiedzieliśmy .się wńęc , że idizieim 
w złymi kieruiniku i Tichwim leży w  iiro  
nic przeciwległej. Pozałom dow.cdzie- 
lismy się, że, idsic, jaik poprzednio, 
d-oszfliby.śiny do stacji Pasza, gdzie bar 
dzo często łapią /.biegów Ż e  od r/eki 
Paszy, znajdującej się po drod:ze do 
Tichwina, dzidli natt odległość 20 k ilo 
metrów-, a do sannego T. eh wina —  80. 
Jeszcze dowiedzudiś.my się, jalk się dro­
gi rozgałęziają, jakie leżą po drodze 
wsie i 't. p.

Zuczeronąw.s/.\ talk ob"cie  iinfor- 
macyj, smiato udaliśmy się w dal.s/ą 
[lodró-ż. Dodało nami niemało animuszu 
to. że przekonaliśmy się, iż nic lylko 
u kry wdaniem się w lasach można ocalić 
swą skórę, lecz i sprytem.

■Przyśpieszytliśmy kroku, ho zmierzch 
już zapadał, a przed nocą mu-simy tra­
f ić  do zaścianku, do którego mieliśmy 
j(«ze/,e- 7 kilomefrów drogi. Może łani 
uda 'S*Ć doslać coś do jedzeni 1 . A głód 
już potężnie dokuczał.

Nareszcie z jednego ze w zgói/ ujrze- 
liśoaj oczeki-wany przez nas zaścianek 
Opodal felaty ishugi siana. Dobrze. Tu 
będzie nasz nocleg.

W  N IE ZN A N Y M  ZAS( U N K l  .

No, więc trzeba spróbować szczęścia.
Przyszedłem do fj>rzeikonuuiai, że 

jedntanii lepiej będzie iść na poszuikiwa 
nie jedzeniai. Pozostawiłem Iłii.moczek 
swój przy O łow ie, by liżej b\ to uciekać 
w razie potrzeby.

Tuz przy moście na uboczu stała nie­
duża chata. Tir taj zdecydowałem się 
zajrzeć.

Zapukałem. Wchodzę. Proszę o po 
/wolenie odpocząć. Oglądam się po iz 
bio. Widżę tylko kobietę z dziećmi.

A  gd ,z ie  je s t  g o s p o d a r z ? za
pyhiję. . .

-tr Wj łaźni —  ockpowtadają mi.
I ^ia-tlłem wipołdi/.u okna. by w- razie 

niebe/pieczensi\va można było wysko­
czyć j uciekać. Niebawem przyszedł go 
spodarz. Znów zaczynani pleść koszałki 
opałki o jakiejś praktyce letniej, o- uczel 
ni w Tidhwinie i t. p. Widzę, ze wierzą 
mi. dobrze więc. Wreszcie zapytałem,

• czy nie mógłbym do-sdać czego., do zje­
dzenia. Zauważyłem, że niezbyt się'spo­
dobała gospodarzom moja prośba, lecz 
po n umyśle gospodyni poczęstowała 
mię miską mleka. Poprosiłem o kawałek  
c.bleba chcąc zanieść coś do zjedzenia 
głodnemu O łowi, lecz kategorycznie.

mnie odmówiono: chleba -nawet dla dzie- 
ci nie mają pod dostatkiem

Ra. tnudna raidał 
Go prawda, że > ja niebytem nasycony 

zaofiarowaną mi miską nik-ka 1\ Iko 
ji-szcze większy głód odczuwałem w teł 
chwili.

Nazajutrz, ledw-ic się śrwit zaczynał 
ruszyliśmy dalej.

Ominęliśmy oistrożnie v ie-ś Osi-iów 
kę, podążając do z,as< .ainku odległego 
od lej wsi o 8 kilometrów. \A zaścian­
kach bądź co bądź bezpieczniej jest. nrż 
w o wsi.

W  -połowie drogi od Osinówki złapał 
nas uitcwnv deszcz Wreszcie ujirzcliśmy 
tr/y chal\ stojące pr/\ drodze. To tu 
zaipefwne. Wchodzimy do pierwszej z 
nich i prosimy o pozwolenie schronie­
nia się od deszczu.

Usiadłszy na ławic, spoglądam przez 
•okno, niby badając stan pogody, a 
właściwie, jak i wczoraj by się pr/f ko 
nuc, czy w razie niebezpiec/ei stwa 
możną będzie wyskoczyć, i jaki jest te­
ren za oknem.

(D c. n.).

- [ o ] -
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Rozwój współpracy 
poczty z  prasą

Nowe doniosłe zarządzenia 
Ministra Kalińskiego

W ielka rolę w  rozwoju czytelnictwa dzienni­
ków i czasopism na terenie Państwa 1'6Lshiefą) 
odtgry wa współpraca prasy z  puczrtą, jako msly
lo c ją  s łu żą cą  tech n ice  ro zp ow szech n ien ia

prasy ,
Że w zględów  powyiższych —  wy.soec do- 

iuosł< ogótoopańsiwowf znaczenie ooeiadają 
Wydane ostatnio przez Ministra Po< zt i fe le  
grafów Emila Kaiińskk-go nowe zakząd..cmia re 
gulujące szereg najiistatmijszyełi agadmen z 
■dziedziny współpracy poczty z prasą .

■ienwsze z tyon zarządzeń, regulujące na 
jnowych podstawach zasady i normy prasy przez 
poczty «  dziedzinie prenumeraty —  modernizu 
:{. dotychczasowy system tej obshtgi, zapewnia 
rąc z jednej strony usprawnienie tej obsługi, z 

drugiej zaś takie jej ujęcie, które pozwala za­
równo poczcie, jak i  prasie osiągnąć poważne 
oszczędności w  pracach lecnricznych i biuro 
wyeh.

Drugie 'zarządzenie otw iera nową dzieaz.ne 
współpracy poczty z prasą. Jest nią uruchomię 
nie sprzedaży dzienników i czasopism w urzę 
dach d ajencjach jrooztowych. J j  zarządzenie 
przyczyni się niewątpliwie do wzmożeń i czy 
teiniiclwa dzieninilków i czasopism na szeregu 
erem,w, gdzie czy lei n,ic two to, rozwinięte było 

dotychczas bardzo słabe. Ze względu na ciiarak 
ter stosunków komunikacyjnych w Pot.cc w 
wielu wiaszcza małych miasle zkacli i c u ­
dach 'nic istniały dotychcza* punkty sprzedaży 
fazell Tę lukę w organizacji aparatu sprzedaży 
dzienników i czasopism wypełnią ob< enk irzę 
dy i ajencje pocztowe, działające w tych m iej
scuw-ościacii. ,

W ydanie wytże.j wymienionych zarządzeń 
Ministra Poczt i  Telegrafów  poprzedzone zosta­
ło  dlugolrwałcmii pracami przygotow aw zem i 
■rlmiste^stwa Poczt i Telegrafów, przeprowadzo 
nemi ]xid osobisteni zwierzchnictwem n mis a
Emila Kalińskiego. Prace te oparte zost ty na 
długotrwałych doktadnych badaniach 
j1®' pocztowo prasowych zarowno w- Polsce, 
* *  1 zagranicą oraz na s.ud jach zmierz: jąc) n 
‘ “  znalezieniu takich rozwiązali tych zagadnień, 
któreby z jednej strony usprawniały pracę 
Óoczts, a z drugiej umożliw iaiy rozwój jej dW» 
lalnościi, w  tej dziedzinie.

W ydane w rezultacie tych prac nowe za­
rządzenia są doniosłym krokiem naprzód na 
■drodze wielkiej pracy nad unowociKśmieciem 
i rozszerzeniem działalności poczty, którą od 
szeregu iat, pod przewodnictwem Ministra Ku 
lińskiego kroczy Ministerstwo Poczt i Telegra 
łów

Unormowanie warunków  wykony­
wania zawodu aptekarskiego

' '  ministeastwic opiek, społecznej odbyło się 
'°statnio posiedzenie sekcji farmaceutycznej p*ń 
Stwowej naczelnej rady zdrowia, poświęcone 
omówieniu projektu ustawy o wykonaniu za- 
"*odu aptekarskiego.

Zadaniem projektowanej wstawy jest u lw  
łnowunie warunków wykonywania zawodu aple 
ki-rsuiego oraz praw i obowiązków poszczegól­
nych kutego ryj pracowników tego zawodu

. P ra wo  d o  w y k o n  y w a n i a  za,w o  u ap e  air
skiegc będą mSaiy — według projektu -  osoby.
p o s ia d a j ąc a  i o b y w a t e l s t w o  pols io, z onc zo
nemi sfudjami wyżiszem zarejestrowane u 
władz administracji ogólnej i zapisane na is i 
cztoiJków izby aptekarskiej. Zawodowy perso­
nel apl('karski stawów lć będą apteka* ze, a.,y sten 
ci aptekarscy i aspiramo, aptekarscy. ^

Prawo używania tytułu ,,ajptdkarz pazyshi 
Piwne ma wyłącznie osobom, uprawnionym do 
w y k o n y w a n i a  zawodu aptekarskiego, któres od 
były  uzyietmą praktykę zawodowi w eliarak 
terze a s y s t e n t ó w  aptekarskich. T , tał naci lwae 
*>e<izie minister opieki społecznej.

P-ojekt ustała również zasady rejestrowania 
Personelu akl ‘karskiego i o l reśla przyczyny po 
jod u ją ce  u‘ratę p-awa wykonvw:vma zawodu.
Na przyczyny te składają się m. m. ul la
walólMwa polskiego ubezwłasnowolnienie po
wodu ohoroby psvćlitemej. przypadki niedo 
zęslwa, choroby psychicznej, kalectwa urn- moi 
wdające prawidłowo wykonywanie zawodu. 
Wreszcie wyrok skaktjącr sądu powszechnego, 

i  rsk owego. C7V d ,-sovplinarnego izby aptekar

datek na pom nik rr^-i •
Marszalka w  W d n ,e
W „  g. X - O- I # - ' "

Giełda zbożowo-towarowa 
i iniaiska w Wilnie
t  dnia 11 października ISIS r.

r » * r  ko lo w ir  iie a ii 11 h ia iliow ej jtkok.1. po* 
łT t«t Wilno, Tiem.opłody —  w tmualcach W* 
W s o w fd i,  m i)żt i otręby —  y  
'O *łotycb za i 1 (100 kg); lei. 

ł  t o ] gtandart 700 g/l
II

P n e n ie t  I
II

.  ęcziŁień 1 
O  w  i a ■ I

II

670
745
72u
655
490
4/0

■ \ t .r  f n n u  ąsiunek I— C
ii— E

. . .  ' I— G
rytu— do 45%

., ao  55%
r a io w i do 90 %  

b-ubin n ieb iesk i .
S iem ię ln iane b. 90%  f-co  w ag  8 za ł. —

■nnieiss. iloic,
-  »  100C k!«.

13.50 14 —
13 — .3-25
18.— 18 50
17 — 17.50

.) 14 25 14 75
15.25 15.75
14.50 15.—
30.— 30 50
26.— 2o 50
22.25 22.75
23.— 73.50
20.50 21.—
16 — 16.50
8 75 9.25

Ziemia z lotnisk 
na kopiec

W  związku z uroczystościami pobrania ziem" 
z lotnisk Wileńszczyziny na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego ors(z w .związku z propagandą lot 
niczą w tygodniu LO PP samoloty Eeroklulni V\ i 
łebskiego dokonują lotów na poiszczegóine lotnfs 
ka według następującego programu:

Duda 13 bm o godzinie 0.40 wystartuje z 
W ilua do Molocleczua samolot K W I)— 8 SP-ASS 
pilotowany przez G. Nielubszyea, wraz z pasaże 
irem delegatem LOPP. W. czasie prizclolu na Ina 
sie Willno —  Nowowilejka —  Kiena —  Soły —  
Smoirgoinie —  Zalesie —  Zas.kiewic.ze —  Moło 
dcczno rozrzucane będą ulotki. Lądowanie w Vlo 
lodecznie nastąpi o godz. 10,40, a w czasie mię 
dzy 11 a 12 odbędzie się uroczyste pobranie zie 
mai z lotniska moljodec7.aiisk.iego. O. godz. 12 do 
14 publicziność będzie mogta obejrzeć samolot i 
w tym czasie leż dokona pilot ó lotów propagan 
dowo - pasażerskich na rzecz Okręgu Wojewodiz ' 
kiego LOPP. O godz. 15 odleci uwjonetka do W il 
na ponad Pianką —  Lebiediew —  Zalesiem —  
Smongoniaiim —- Sołami, zrzucając nad osiedla 
nńi ulotki.

Tego samego dnia i o tej samej godzinie wvte 
ci do oMlodcczua wzdłuż tej samej trasy drugi 
samolot KW O — 3 SP AO !), pilototyaaiy jnzez W. 
Kurt-ca wraz z towarzyszem L. Ciiorążym Lado 
wanie w Mołodeozinie nastąpi o godz. 10.0. Od 
godz 12— 14 samolot ten diakona 4 loly propa 
gandowo —  pasażerskie na rzecz Okręgu Kolei.
I 01*1*. O godz 14,30 w-yslartuje samolot do W il 
na i zrzucu ulotki ponad W ilejką, Krzywi,czarni, 
iKrólewszezyzną, Aa.roczą, Gieriw latami. W onna 
nami, Nowo,wilejką i Willaiem.

Kówmież 13 bin. wystartuj'- z U/ltlo do Ba 
eonowicz RW D — <S, SP-AOK ipilatowany I-rzez 
Er. Zakrzewskiego. Towarzyszem będzie pil. J. 
Sztukowskl, pr<'zes Aorokihdsu \\ ileńskriego, i.ut 
będzie trwai <>d, godz. 8 do 10 wzdłuż trasy W il 
u o —  Jaszu n i, tlieniakonie —  llastuin\ —  Lida 
— Zdzięcioł —  Slomlm —  Karaitowtec. Między 
god/ 11 a 12 odbędzie się uroczystość pobrania 
nen: i z lotniska toaranowacku-go oraz przyjęcie 
z.emii, pobranej już. z  iotinńlska w Sionimie.

Od 12 —  14 ej samnlmi dokona 3 loly propa 
gandowo —  pasażerskie na rzecz Okręgu Wmi-

lll—  IWllIlBIliliMWiiIWigiiiM.iiMM— —

Wilenszezyzny 
Marszałka
iew. LO PP  i 2 lot) na rzecz Okręgu Kolę
I Oi*l*. 0  14.30 wyleci' awionetka do Wilna i 
rozrzucać będzie ulotki nad Ntolpeanii. Mirem,

urceni, KoreiW/aum, Noiwogrodkicni i l.idą.
Wreszcie tejże niedzieli pilot A. l*iimoiiow w 

tow arys lw ie  Cz, Papiewskiego wystartuje o go 
dżinie 10 rano do Lidy na sumolóeie PZL— ó SP­
ALĘ. O godz. 11 nastąpi lądowanie na lotni 
.‘ku lidzkiem od 11.30 do 12.30 uroczystość po 
brania zóin i z lotniska. Między godz. 13 a l.j od 
będzie samolot i loty propagandowo-pasalżerskie 
u i rzicz Okięgu Wojcw. IA)I*J*. i 2 loty na rzecz 
Okręgu Kolejowego LO PP O godz. 15,30 odlot 
:to W ilna Trasa prowadzi z Willna do Lidy przez 
.laszujiy, liieriiakoirue i Szczuczyn, z powrolem 
zaś przez Baatuny, W. Soleczniki, Jaszuny, Czar 
ny Bór do Wilna. Nad turni miejscowościami 
/.i ucane będą ulotki

Dnia 15 bm. wystartuje pillot A\ Kurce w to 
warzysliwie pilloia 11: Podziunn-sa o godz 0,30 z
II ipot do Grodna. O godz. 11,30 nastąpi lądowa 
nie w Grodnie, a w czasie on 12 dó 18 odbędzie
i uroczystość pobrania ziemi z lotniska gro­

dzieńskiego i pirzyjęoie ziemi dostarcz-mej z lot 
niska suw niskiego O godz. 13,30 awionetka ItW l) 
—  8, SP-AOD wystartuje do Wiilna

Dnia 20 bm. pilot Hr Zakrzewski w towar/) 
slwie mechanika wystartuje- o godz 8.30 z W il 
na samolocie PZL— 5 SP AEE do Grodna, gdzie 
wyląduje -o g. H1.30. Po półgodzinnym poka- 
zo.wsamolotiu nastąpią między godz. 12 a 13 lory 
[wopagandowo - pasażerskie: 4 na rzecz. Okręgu 
W ojew. LO PP  i 2 na rzecz Okręgu Kolej. LOPP 
I*o godzinnym postoju samolot odileci o godz. 14 
do Wilna, plotka zirzueane będą w drodze do 
(■rodna nad Landwarowem, Rludziszkami Orana 
m,. Marcinkańeami, Porzeczem i Jeziorami, w 
drodze zaś z Grodna do W ilna nad Kuźnicą, So­
kółką, Odciskiem, Indurą, Skidtcm, N ow jm  l)w o 
rem, Ejszyszkami, Połulknią.

Zebrana ziemia z wymienionych lotnisk i 
.w ieriona do W ilna przewieziona będzie specjał 
nyiui samolotem Aeroklubu W ileńskiego z W il 
na na kopiec Marszałka na Soiwińcu. Samolot 
ten musi dotrzeć do Krakowa w  dniu 20 bm 
oo godi. 14.

■ m — i — * » ■ * ■ (— wmm

Wzorowa szkoła

Tydzień hieżijcy pośwJ^oony jest zbiórce fitnd ustów* i p ropa^ndzie  zagadnienia bud<wły 
*i»kót powszechnych. Na zdjęciu wz-orowa jedno klaaoiwa szkoła 'powszechna we wsi Przemysłów 
powiatu łowickiego. Około doanu mieści si<i ogród  i boisko. Powkd łowicki jest jednym z tych 
pow iatów  w kraju, który posiada wzorowe szkoły powszechne m ,im szereg szkół wyiszokla-

isowydh.

i i  ■  n i  iii b u  i w a r i a w ~

P rzy g o d y  Chaima Kam ina
W y p a d e k  któremu uległ Chalm Kamin (ul. 

pilarska 6) odsłania rąbek tajeninicy z „dzia 
luiunśei* pewnej grupy osobników, t. zw. by 
lyeh kłinfidenlów, W swoim czasie pracujących 
pi zy zwalczaniu przemytu 1 nielegalnego han 
dlu tytoniem, sacharyną i i. p. artykułami.

Chaim Kamin ma lat 30, jest ślepy na je­
dno o ł» i i posiada mały sklepik tj Łoniowy we 
framudze domu przy zbiegu ulic Juljm za Kia 
ezki ł NTeinieekiej.

Przed kilku tygodniami, jak opowiada Ka­
olin, około godziny 6 wieczorem, do sklepiku 
jego wstąpił jakiś osobnik, 1 zażądał 10 kam y­
ków do zapulniezki. Kamin zdjął z półki flasze 
czk|,' monopulową z kamykami 1 wydał mu po­
trzebną Ilość kamyków

Vvlem kapujący odezwał się:
—  A  eo pan przechowuje w kieszeni?
Katnin na to pytanie odpow iedział rów ­

nież pytaniem:
—  A kto pan teki?
W  tej chw ili do sklepu wkroczyło jeszcze 

dwóch osobników, którzy ,>odali się za w yw ia­
dowców i zarzucili mu uprawianie przemytu. 
W  jego kieszeniach znaleźli 10 kamyków. Poo 
pretekstem odwiezienia do komisarjatu, rzeko 
mi wywiadrtwey poprowadzili go na ulicę Ja 
Kóba Jasińskiego dotkliw ie uobiii i parę godzin 
przetrzym ali ąg \v- jakiejś piwnicy. W reszcie 
przekonawszy się, że żadnych pieniędzy od nie­
go .ile wydóbęda, wypuścili. Kamin był tak 
dotkliw ie pebity, że udał się do szpitala, gdzie 
przebył 16-diii. wą kurację. IV międzyczasie

..oszkodowany ..łożył skargę do prokuratury 
domagając się wyjaśnienia ealej sprawy.

Na marginesie tego wypadku należy zazna 
rzyć, iż  władze śledcze są w posiadaniu inlor 
macyj, L  byli konfiełenci, którzy w  swoim czasie 
prow adzili walkę z przemytem, wobec skurcze­
nia »lę  ostatnio wysokości premij. zorganizowali 
bandę, która trudni się nietyle denunejowa- 
niem pr; m yln ików , ile  wymuszaniem od nich 
naweł przy pomocy terom , pieniędzy.

rt-c-chod.- ni ■ w powyższej sp-awie p rooa  
dziar.v jest p :d osobLslcm kierów nictv, cm w ice 
prokuratora Popowa. i ( c ,

ii i m ir
. . Z N I C Z "

W ILN O , B IS K U P IA  4, TE L . S-40

”  fltonujf wszelk iego rodzaja 
roboty w  zakresie drukarstwa

PUNKTUALNIE —  fAN iO  —  SOLIDNIE

i l U S I l l  W yją tk o w a  okazja 
W W € > « f « * I  t a n . r j o  k u p n a l
Od dnia 10 ao  31-go października b r. 
za okazaniem ninie|szego kuponu otrzy­
ma 10% specjalnego laoanj przy kup­
nie wszystkich artvKUIOw w SKLHDZIE 
APTECZNYM, PERFUM i KOSMETYCZN

W. NAM BUTTA
W iln o , ui- Ś -to  JaAsk. 11, tei. 4-72.

Ceny nisk.e i stale.

Konfereitcja 
kierowników C.M. p .
Vi dniu 13 1)u1 odbędzie się w  WTltiie koa 

I orane ja kif-roiwników ognisk OMP. (orgonizac 
ji m łodzieży j>ra:ującej| z terenu województwa 
wileńskiego z udziałem delegata zarządu głów 
nego w Wiars/aw e. Program  konferencji obej 
n-uje sprawozdank z dotychczasowej działalno 
ści, oraz plan pracy na pnysizlość. ’i'egoz dnia 
o g I 1.30 uczestnicy konfc ren c ji udadzą się 
dn ko-śriota Ostrobramskiego św. Teresy, oeJem 
ziożeiiin lioidu .Sercu Marszalka Piłsudskiego 
oraz kwiatów u stóp urny.

Bioljdteka Wiedzy 
Religijnej"

Związek ^olskiej Inteńgencji Katolickiej 
podaje <l.ł wiadomości, że Bibljoteka W iedzy 
Rcligijuu-j, przy ul. Zamkowej 8, jest ot * ,  -te 
w środy i soboty, w go.dz_nacb od 16 do 19, — 
Prz> biljoiece jest czyuma czytelma pism .;ato 
lickich zaopatirz-ona w najcelniejsze czasopisma 
religijne 'w językach: polskim., fraaicu&kim, nie 
mieckitm, angielskim i włoskim.

Wislęp woLny dla wszystkich.*

W y s ta ła  Wiltiskiego T w a  
Artystów Piast, w Howoóródtn
Przedsięwzięte zostały starejiie, w celu urzą 

dze-nia iw Nowogródku wystawy obrazów i rzeźb 
Wileńskiego Tow  Artystów Plastyków Orga 
nuzaeją twysl-awy i/ajął się Zw. Pracy Ob. Ko 
biet. Olwarck przew idywane jest w  pierwszej 
połowie listopada i.r.

W ystawa połączoma będzie z cyklem odczy  
tów na tematy związane z plastyką.

118-letnl starzec
W  Głębo-kiem zamieszkuje rolnik F raao- 

,szck Zaremlin liczą<-y 118 lat, który urodził się 
w 1817 r. 'Najstarszy ten człowiek Dziśnieńszczj 
rńy mimo staiezego w ieku cieszy się jeszcze 
dobrem naogól zdrów urn, wygląda dość czersa 
w o. tocz wzrok ma zupełnie słaby W  życiu ni 
gdy nie chorował.

V1 edlug" oświadczenia prawnukó“  .Zaremba 
kilka lat te-inu chodzT jw zeze o wiasnych siłach 
da kościoła, lecz o! i renie poderwane starością 
nogi odmawiają mu ' [LŻ posłuszeństwa. Mimo 
to chodź* on jeszcze ezę»sto w  ciepłe dlue o ki 
ju około swej zagrody

Staruszek pamiięta je.szore dobrze powstanie 
(883.1 r., «  w 1863 r. należał do grupy- powstań­
ców, zorganizowanej w Głębokiem, która zosta 
ta rozbita przez wojska rosyjskie. Żyje on o b «  
nie przy wnukach, którzy posiadają gospodai- 
stwo rolne. Otaczają g-o om  piecz downa opit- 
ką.

R A D  J O
W ILN O

sciboTA , dnia 12-go października 1936 rok< 
( 30- Ptośń; 6.33; Pobudka do gimn.- 6.3J 

Gimn.; 7.50: Muzyka; 7.20: Dz’ennik por. Mi 
zvka. 7.50, Program dz. 7.65: Giełda robi.; 8.0( 
Audyicja o i l szkół; 8.10— il.57: Przerwa; 11.5 
Czais; 12.00: Hi jaiał, 12.03 i)zi,-mtik poNidn. 
12.15: Koncert ork. łkam.; 13.00: Koaioer* zespc 
łu hannomslów; 13.25 Chwilka dla kobiet 
13.30: Muzyka pojmlarna; 11250 Z czeskie, 
oipei. 15.00: Odczytanie frag. z  pow. Nałkow 
skiej p. t. „Granica-*; 15.15: Odcinek powieście 
wy; 15.25: Życie kulturalne miasta i prowincy 
15.30: Koncert w wyk Ork Mandolistów 16.00 
I.ekcja języka francuskiego; 16.30; Skrzynie 
techniczna; 16.45 Lała Polska śpiewa; 17.00 
Surowce jako czynnik samodzielności gospoda; 
czej -—  odczyt; 17.15: Nowoś< ' z płyt 17.45 
Sw-ial naszych zwierząt —- „Łoś*', pog. —  w t g  
W łodzim ierz Korsak; 17 50: , KJejm ty zn un . hi 
bawskiej —  Nowe M-asto“ : 18-00: W esół
audycja dla dzieci; 18.30: Prograia na niedziełę 
18 40: Muzyka amerykańska; 19.00: Pogadunk 
o Szyiltezi; 19.10 W  świeLc rampy 19,25: Kon 
cert reklamowy; 19j50: Pogadanka aktualr.a 
20 uO Testament Marszalka —  1 Tesiamem
Marsz dla Wielkopolski —  wygi. Józef Winie 
wicz, 2. W yją !k i z pism Marszałka, 3. L. Różyt 
k. —  Anhelli —  poemat symf. w  wyk. Ort
P R. pod dyr. G Fitelberga, 20.45 D Le i
wdecz., 20.55 Obrazki z Polski współczesne 
21.00. Audycja dla Polaków z Zagranicy 21.30 
Humor regjonalny; 22 00: Jcsienią —  koncert 
23.05— ‘24 00: Muzyka tameczna.

| Teatr Muzyczny ,LUTNtAM i
Dziś o godz. 8.15 wiecz. t

N I T  0 U C H E
po cenach propiga.idowych C
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K R O N I K A
Grunt zrmna krew

Sobota

12
Październik

Dziś; Maksymiljana, Ludwika 

Jutro: Edwarda Kr. W.

Wschód słońca— godz. 5 m 42 

Zachód słońca— godz. 4 m. 28

SpaatrieżM la Zaki.dj Metearaloajl U S B  
«• Wilnie z dnia 11JC. 1935 r.
Gilśnienie 751 
Tem i]. średmia +  12 
Temp. najw. +  16 
Temp. lUajn + 1 0  
Opad —
W ifitr: pohidn -zach.
Tend bar. zwyżkową 

Uwagi: pogodmkc

—  Pogoda •według LIM. oo  wiec z. 12 bm. 
Fkrgoda słoneczna o zachmurzeniu am nrkowa- 
■m i  lub niewiełkfem. Ramo mk jseami mgły.

Po chłodnej mocy, dniem iem pca liira  do 
16 (C

Słabe wiatry z | ołudnio zachodu i za- 
emodu.

DYŻURY APTEK .
Dzjś w nocy dyżurują następujące apteki 

1) Rostkowskiego —  KaFwaryjska 31; 2) W y ­
sockiego —  W ielka if; 3) F rumkina -— Nicmie- 
rka 23; 4) Sukc. Augustowskiego Kijowska 2 
Ponadto dyżurują wszystkie apteki na przed 
mięśniach.

RUCH PO PULACYJNY W W ILN IE .

— Zanejcsłrowim* urodziny: 1) Zilberman 
Miojsze 2) Skiwler Jan; 3) Łukjanoiwiczówna 
Janina; 4j Jaworska Alina Barbara; 5) Sztul- 
nwnówn.a Sara; 6) Bielan; 7) Chrzanowski Ta­
deusz; 8) Grygorjewa Danuta.

—• Zaślubiny: 1) Bujnowski Jon —  Iwanow­
ska Genowefa; 2) Gołębiowski Aleksander Jan
—  W iiukiew iczówna ł la r ja ;  3) Picsmiun Borys
—  Blecherówna Mira; 4) H 'ukowicz Bronisław
— .Sułkierwiozór na Marja

—  Zgony: 1k Sawiska Michalina, emerytka, 
tal 71: 2} Ruhryn Kazimierz, bezrobotny, lat 21.

PR ZY B Y L I DO WTI NA

— Do Hotelu George.sśJ: płk. Woyczyński 
M rurein z Wairszawy; Dancingor Józef, handlo­
wiec z W arszaw y; Pałczyński Józef z Warsza­
wy alterscheia Fryderyk z W arszawy; Ro­
bak Mendel, pa zemy słowiec z Warszawy.

F ilm , na który oczeku je całe W iln o  — — r -r- — ^  —»

i i f u r u ^  A - Dymszą
W w  m m % a  w  Kino helios

Nienotowane powodzemie w Warszawie

| Dzes początek o 12-ej. Przebój

SINGSING
Najśmielsza real, filmowa życia więźniów Sing-SIng 

1 Nad prooram: Nadzwyczajny dodatek muzyczny pt

■ W  R O S Y J S K IE J  G O S P O D Z IE
oraz NAJNOWSZE A K T(JALJA (m. in wyjazd cudzoziemców z Pddis 
Pbeby, przygoiowania wcienne w flbisynji i in )

Początek seansów punktualnie: 4— 6—8— 10.15

A
R

OSOBISTA
—  Dyrektor Ol ręgu Poczt i Telegrafów  mż.

Mieczysław Nowicki w yjechał w  dniu 10 bm 
na kilka dni z W ilna w  celach służbowych, po­
wierzając kierownictwo Dyrekcji naczelnikowi 
W ydziału Technicznego ppłk iui. Kazim ierzowi 
Goebkiwi.

PRASO W A.
—  KonfUkata. Starosta grodzki zarządził 

zajęcie czasopisma litewskiego ,,Vil.niaus Żo- 
<Hs“ Nir. 30 z dnia 11 bm. za artykuł pod tytu­
łem „15 lat", w  którym, wspominając zajęcie 
W ilna przez gen. Żeligowskiego, zamieszcza nie 
pu-mwdziwe wiadomości

MIEJSKI,
—  W  związku z dalszem zaleganiem w  «p  

latach za modę —  Zarząd M iejski nanowo roi. 
począł wstrzymywanie dopływu -wody do tych 
posesyj, których właściciele uporczywie nie phi 
cą. W  aiajbliiższyun czasie wstrzymany zosta­
nie dopływ  wody do licznych pososyj przv ul. 
Pouarskiej, Słowackiego, Stefańskiej i zaułka 
Franci szkańsid ego.

Z  K O LE I.
—  Program X II Tygodnia Lotniczego na 

terenfe kolei w W ilnie. Sobota 12 but. Cap­
strzyk sirkiestry kolejow ej. —  'Niedziela, 13 bm. 
godz. 13 —  Akademja w kimie kolejowem (do 
koracja honorowemi odznakam i); godz. 12— 15 
koncert kolejow ej orkiestry dętej na plaru 
przed Ogniskiem K PW . (loteirja fantowa). So 
bo tu 19 bm. Koncert orkiestry symfonicznej w 
sali Ogniska K P W  z udziałem izespołu baleto 
wego i artystów sccaiiczinych.

S PR A W Y  ż y d o w s k i e .
Odjazd źyd. działacza kulturalnego do 

Afryki. Z W ilna wyjeżdża na stały pobyt do A f­
ryki Południowej jeden z współbudofwmczych 
Żydowskiego Instytutu Naukowego, założyciel 
i aktywny pracownik szeregu żydowskich imsty- 
Iwcyj kulturalnych i oświatowych, długoletni 
działacz szkolny p. Michał Szur. (m )

Z IB A W Y
Kom iłcI Dzielnicowy BBW R NV. 1 „Sni- 

piszki —  Zwierzyniec" podaje do wiadomości, 
ilź dnia 12 października 1935 r. iw sali Związku

Podczas święta .sportowego- arty lerji amerykan 
skiej w W aszyngtonie demonstrowano powyższy 
wyczyn hippiczny, wym agający zimnej krw i nie 

ty Iko od jeźdźca, ale i od „żyw e j" bramki.

Pam iętaj o funduszu  
O brom } M o rsk ie j!

Oficerów Rezerwy (ul. Orzeszk- wej 11) odbf 
dze się zorganiz.ow any staraniem komitetu 
Dancing Jesienny. Początek o  godz 21. Bufet 
tam i obficie zn-opatmzony Stroje dowolne. W  
programie moc atrakcyj Wstęp za zaproszenia­
mi zł. 1.19 dl,a Panów i 99 gr. dla Pan. Dochód 
przeznacza się na najbiedniejsze dzieci.

R Ó ŻN E
Ton ąrzs .siwo Kursów Technicznych w 

W iln ie uruchamia w  roku 1935/36 następujące 
kursy wieczorowe: Drogowe, Miernicze, M elio­
racyjne, Rud jo  i Elektro,techniczne oraz kores­
pondencyjne; bu; ow lancę drogowe i na p ra w o ' 
prowadzenia robot butfowlanycl Ifil unrnury j 
udziela Sek-reia-rj.it —  ,W ilno. Iłolendi rnia 12, 
gmach Państwowej Sznoh- Technicznej.

Teatr I m u zy k a
TEATR MIEJSKI Na  POHULANCE.

—  Dzls w sobotę dnua 12 bm o goaz 8 w. 
Teatr na Pohulance gra wesołą komedję Kir 
szona „Cudowny Stop' , ukazującą w oryginał 
nym  skrócie psychołoigję i obycza*jowaśi m łodzie 
ży w  Rosji Sowieckiej.

—  Koncert Symfoniczny. —  W  niedzielę 
dnia 13 bm o godz. 12 w  poł. odbędzie się w 
Teatrze na Pohulance Koncert W ileńskiej Or 
kiesfcry Sym fonicznej HK>d dyrekcją dyr. Ada 
ma Wylcżyńskiego, z udziałi m p. W andy Hen- 
drichówny i chóru Echo. W  program ie utwory 
St. Moniuszki Dawida Hollanda, W . Każyńsiue 
go i \i Kauławicz: Ceny m iejsc propagandowe

W szystkie kuipony ważne Bilety studenckie, 
uczniowskif (szkół śreumich i j>ow* zechnych) nz. 
legitym acje —  po 50 gr.

— Niedzielna popołuoniówka. Jutro, tw nie­
dzielę dnia 15 bm o god/ 4 daną będzie po 
raz ostatni na przedstawieniu popoaudniowem, 
jedna z najświetniejszych kom edyj Al. Fredry 
..DAMY i IIU Z aR Y ". Ceny pistpagardowe.

—  Wileński Teatr Objazdowy g ra dziś UT 
hm. w  SmoTgoniach doskonałą komedje St. Kied 
rzymskiego „Ten «, Tamten".

\

TEATR MI ZYCZNY „LUTNIA'4.
—  \t idowLsko popularne. - Dziś jeden z 

weselszych wieczorów którym kierownictwu 
,.I utuią ‘ obdarzy publiczność graną bowiem  bę 
dzie przezabawna oneretka Hevrc „N itouche" 
z L  Romanowską w roli tytułowej. Ceny miejsc 
propagand ow e.

—  Popot idn lewka niedzielna w !aLutnł*-. 
Jutro o godz. 4 po poi. grana będzie przepięk 
nie wy itawiona i doskonale gTana operetka Kai 
mann „Dziewczę z Holandji". Ceny miejsc pro­
pagandowe..

TEATR  „R E M JA “ .
Dzis, w sobotę, 12 października, przedostat 

ni d zim  programu rew jowxgo pt. „Poradnia a l­
koholowa" z pp. Gosi Nfegro, Bolesławem Maj- 
skim. Antonimi Kaezorowsk’m  przy współudzia. 
te pp. Basi Ret ikiej Mary Żt-jIIIówuv, Konrada 
Ostrowskiego, Stanisława Janowskiego i Anto 
niego Jakszlasa oraz ^espołu ba'etowego.

Początek przedstawień o  godz. 6.30 i 9-ej.

M  Ijg ftS I M O j  D?iś pocz. o 2-ej

DIETRICH
Wm

której zguDny czar byt tajemnicą i przekleństwem dla każdego 
męzczyzny ]ako taiemnicza kusicielka, w najnowszym przeboju

l i  f* w p r y s  f o j & w p u w p & h i
® ^  Reź. Józef V 0 K  STF.RM BERG. Naa program: N a jnowszy świet 

ny k o lo ro w y dodatek p.t. .. Trzy lenisve mvszkl‘  i najnowsze

| | f  I  | < m  C  I D  Z  I 5  I W s p a n ia le  a r r y d z ie l o  m u z vc z n e t  T r i u m f  m u z v k i ,  ta ńca, nieśni

1 M / l  I  ffZf C E  C H E W A L I E R
w najnowszej swej B fl g lb  B  B  &  £*35! BF  J P  W  tF
europe jsk iej kreacji J r  WJP t"— W K I  1 9  ŁJ& BBZ 0T& ̂ LBElI
Film demonstruje się jednocześnie w reorezent. kinie .Światowid" w Warsiawie. Nad program 

Atrakcje I najnow sze tygodniki Seanse 4. 6, 8 i 10 20 W reedzlelę od 2 ej

Ogłoszenie.
Dnia 30. 10. 1935 roku o  godz. 12 w Kan 

oelairji l anstw wego Szpitalu 1’sychjatn cznego 
w W iln ie, ul. Letnia 5 (Anto,kol) odbędzie- się* 
przetarg ną dtxvtaiwę dla tut. szpitala w W iln ie 
i Kojranach produktów żywnościowych oraz 
węgla i kofcfti na okr« s od  1, 11. 1935 r >ku do 
30. U . 1936 r.

O ferty w zapiec.zęlow.anych kopertach jak 
również w.idjum przetargowe w wysokości zł. 
300 —  winno być złożone w kancekirji szpitala 
do godz. 10 ra i") rbiia 29. 10. 1935 r.

Dyrekcja szjntala zastrrzega ‘.obie. prawo 
przyjęcia oferty niezależnie od ren wskazanych 
w' ofercie jak również odrzucenia wszystkich 
ofert.

Bliższe szczegóły dotyczące dostawy jak 
również wykaz dostarrzanycJi produktów do 
przejrzenia w kancekirji szpitala w dnie urzę 
dowe od godz. 8— 10 rano.

Na otertaih należy podawać ‘nie cenv posz- 
czególnych artykułów lecz. i[>roeen,t, ja.ki dostaw­
ca może u i/ielić dla szpitala od cen detalicz 
nych notowanych j.tfWfe Magistrat m. ŚYilna 
prz\ każ-;łorizo\vej dostawi i .

O ferty na czę+.iowe dostawy nie będą 
uw zględniane.

Dyr. thuislw. Szpitala Psychjatr-.
P ro f. dr. M AKSYM ILJAN  BOSE.

Zlecenie 844— VI

Ja sn o w ło sy S za łosm sKO i
Dziś wyśw się film

W '■olach głównych: ULJ V I A HAPVEY i ZEMRY D0RAT
N*d program: DODA FKI DŻMTIJKOWE. —  Początek «eansów codziennie o godz. 4-ej pp.

ANNETTE RABIN0WICZ
Nauczyci łka angielskiego i francuskiego 

(Sorbonne —  Cambridge) 
powróciła

Udziela lekcyj systemu „Ljnąuaphone". Grupy 
indywid. Zamkowa 18 m 8. (W ejście od ul. Sw 

Michalskiej 2).

SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH 
W, WELER, Wilno Sadowa 8, ist. od 1860 r. 

poleca wlasnei hodowli zdrowe i silne
DRZEWKA OWOCOWE

CenniKi na ząaanie bezpłatnie

Potrzebna
zaraz młoda, czysta, do­
skonała kucharka z pra 
niem do dwóch o*ob 
ulica Wileńska 28 m. 6 

u profesora

Za 1 zt.dziennie
przyjmę każdą pracę. 
Lal 25, wykształć. 5 klas 
gimnazjum. Oferty do 
„Kurjera W ileńskiego" 

sub- _Riai.a“

t TEATR NA POHULANCE 1
s Dziś o godz. 8-ej wiecz. t

| C U D O W N Y  S T O P  (
Tj , „ lj t

D0F1 i>n j*Ii'i>

U i M  opiyciny 

J. IWASZKIEWICZ
został przeniesiony

J. PliJTROWlCZ- 
JURCZFNKOi^A
Ordi nator Szpit. Sawicr

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34, tel. 18-6C 
Przyjmuje od 5—7 w.

na ul Wileńską 25. DOKTOR

B l u m o w j c z
CHoroby weneruiDa, 

srółaa i jnoczopJciow*
Wielka 21, tel. f-21

PrTyirn, od 0— 1 \ — g?

Drzewka owocowe
krzewy, rółe

poleca

C e n t r a l a  Zaopatrzeń  
Ogrodniczych

Wilno, Zawalna 28
AKUSZERKA

s m i a l o w s k a
przeprowadził* ałq

•• ul. WlfiILg 1> 4
UIUW • iZOKifUI c / ut, 
dawki. k vu itM  «4 « ry

Najtańszy rakup
WATY, WATOLINY, 

K O Ł D E R
w firmie 

KIT i FrtJMUSZEWICZ 
zaul. OszmiansKl 1 a k u s z e r k a

Harja
L a k n e r o w a

Przyjmuj' od 9 — 7 w„ 
ul. i laslftsldego 3 - 2 0  
róg Ofiarnejlobok Sąou)

Dc sprzedania
leśny folwark 250 ha 
(sosna w średnim wie­
ku 30— go lat), możne 
osobno 60 ha. Poczta 
+Oiniany, folw Czer- 
kasówka, inż. Możejko Zgubiune;

dokumenty książeczkę 
wojskową i kanę toż­
samości P. K P. na im 
Władysława Lauuańs- 
kieao, zam. w Nowo- 
Wilejce, Letnia 29/42le 

unieważnia się

D O  S P R Z E D A N IA
restauracja z calem u- 
r7 ądzeniem, lokal oś­
wietlony elektrycznoś­
cią. egzyst'i|e 12 lat 
Dzlsna, ul. Handlowa 5 

J Borowik
Unieważniam

dowód osoDisty 
nr 35154, wydany przez- 
Magistrat in. Trok na 
nazwisko Zofji Ignat- 

czenko

Al I E  S Z K A  \  I E
4—5 po oi z wszelkie 
mi wygodami do wy­
najęcia — ul Białostoc­
ka 10 (dom osoDn.ak)

Okazyjnie
Sprzedaje się piamno 
krzyżowe w dobrym 

stanie, 
uł. Mostowa 15 m. 23.

Do sprzedania
MRS^YNfl DD SZYC1B 
firmy „S inge- ' ,  prawjż 

nowa. gabinetowa 
ul. Sw. Mikołaja 7 m,1
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